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Kocznik XLYjl
wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po .0 cnt., z przesyłką pocztowa 12 centów; 
we Lwowie  po 10 c en tó w  do nabyc ia  w b iu rze  dzie  ników, przy ulicy Karola  Ludwika  !. 9.

P r ó i i i i m p r a l a  w y n o s i :

W m i e j  s c u . . . •  ..................................................
Pocztą w państwie a u s try a c k ie m ........................................

niem ieckiem .............................................
” do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

cyi i innych państw, należących do związku pocztowego
P r e n u m e r a t ę  przyjmuje się tylfco od 1  do ostatniego dnia w miesiącu, 
uiedzmi i przekazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do‘ Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów  niefrankowanych nie przyjmuje się. — Rękopismów  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kw arta ł na 1 miesiąc
20 złr. 5 złr. 1 złr. 80 ct.
24 zlr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 1 3 złr.
Listy z pie- CZAS

P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe, miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Maryacki 
1. 9, handel Bajera ulica Grodzka, główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 
w Rynku gł. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. —  V  a  i l e  s ł a n e  (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmują: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika 1. 11; *v l*aryżu wyłącznie p. Adam rue du Four 52, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 4 4 ) ;  w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. IW. G. L. Daube & Comp 
w Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztową do N i e m i e c :  
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek.

W m ie jscu  wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr.. 
miesięcznie 1 złr. 80 ct.

Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą.

U prasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazw iska i m iejsca odbiom, albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenum eratę, którą przyjm uje Adm inistracya 
Czasu w Krakow ie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona je s t w tytule 
każdego numeru.

Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini­
stracya Czasu, tudzież ajeneye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Smidowicza w Su­
kiennicach pod 1. 27, księgarnia St. A. Krzy­
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba­
jera prz> ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera i główna tra­
fika w Rynku głównym.

Ig Ę f"  PP . Prenumeratorowie Czasu we 
L w ow ie  zechcą składać przedpłatę na miej­
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9.

Kraków 28 czerwca.

Powinniśmy właściwie przeprosić czytel­
ników swoich, źe w chwili, w której w Niem­
czech zamyka się jeden z najciekawszych 
epizodów’ współczesnej historyi, kiedy w E u­
ropie całej pojawia się szereg ważnych 
i  poważnych wypadków politycznych, my 
dziś piszemy cl p ro p o s des bottes, o spra­
wie trutnowskiej. Nigdy bardziej nie czu­
liśm y prawdziwości słów, które w dysku- 
s y i  budżetowej powiedział p. Plener, źe 
rzeczom publicznym w A ustryi brak tego 
szerszego polotu, źe rozpływ ają się one 
w małostkowych sporach i kłótniach. Szkoda 
■tylko, źe stronnictwo p. P lenera tak mało 
sobie waży jego słowa, i politykę wewnętrzną 
A ustryi samo w ypełn ia... sądem w I iu t-
aiowie.

Nie spodziewalibyśmy się przebaczenia, 
gdyby asumptem do dzisiejszych naszych

uwag miały być głosy prasy stronnictwa 
niemiecko-liberaluego. Przyzw yczaiła nas ta 
prasa do tego, iż je s t ja k  ów Bottom w Śnie  
nocy letniej, który zapow iada, źe „będzie 
ryczał ja k  lew ,“ ale zarazem prosi obec­
nych, aby się nie bali. T ak  więc nie opo­
zycyjne Leitmotive tej prasy powodują nas 
dziś do zastanowienia się nad spraw ą trut- 
nowską, ale inny, ważniejszy głos. Mamy 
na myśli podany wczoraj komunikat pół- 
urzedo We)“ Mimtagsrevue.

Ma więc być rzeczą postanowioną 
źe aw antura sejmowa z dnia 17-go maja 
otrzyma ustawodawczy epilog: nie rozstrzy­
gnięto jeszcze tylko, czy będzie to nowela 
ad hoc. czy też ogólny projekt. W dawać 
się dziś w kry tykę projektu jako  takiego, 
a więc bez jego  związku przyczynowego 
z zajściami praskiem i, niepodobna, skoro 
nie zna go nikt jeszcze. Ale właśnie o owym 
przyczynowym związku z przeszłością chcie­
libyśmy pomówić. I oto każdemu, czyja 
tem peratura polityczna je s t niższa od cie­
płoty niemieckich mężów zaufania w’ P ra­
dze, nasuwa się tu zaraz wątpliwość pier­
wsza.

Nowela, czy cały projekt zmiany orga­
nizacji sądowej zostanie przedłożony i — 
przypuśćmy — uchwalony. Pomijamy wszel­
kie prawno-konstytucyjne zawiłości, doty­
czące większości, jak iej tu potrzeba, a 
przyjmujemy na chwilę rzecz jako doko­
naną. I  przypuśćmy, iż rząd przedkłada 
w Sejmie czeskim jak iś  projekt, nie ma­
jący  nic do czynienia z kw estyą rozgrani­
czenia okręgów, ale mimo to natrafiającą 
na opór ze strony Młodoczecliów. Bo cóż 
na świecie łatwiejszego, ja k  natrafić na 
opór Młodoczechów ? W znawiają oni więc 
scenę z 17 m aja b. r., z całym aparatem 
pulpitowej muzyki, z napadem na steno­
grafów, kulkam i papierowemi i t. p. Cóż 
wtedy? Cóż wobec tego poradzi rząd ze 
swoją now elą, dotyczącą tylko organizacyi 
s ą d ó w !  Trzeba będzie mozolnie odkrywać 
nowe luki w ustawach i znów radzić nad 
tem, czy zapełnić je  „nowelą ad hoc,“ czy 
„ogólnym projektem." Więc pierwsza wąt­
pliwość dotyczy s k u t e c z n o ś c i  tego, 
w zasadzie uchwalonego kroku i zadu. Bo 
przecie nie ulega wątpliwości, że zajście 
z 17 maja je s t objawem ciężkiej choroby, 
toczącej pewną część Sejmu czeskiego. 
Rząd, swoją trutnowską nowelą, usunie co 
najwyżej jeden symptom choroby, k tóra je­
dnak przy jakiejkolw iek innej sposobności 
wystąpi na nowo, tylko pod formą sympto­
mów innych.

W ątpliwość druga. Bądź co bądź i mimo

nieco sofistycznych wywodów Montagsrevue 
projekt rządu ogranicza atrybucye sejmów 
krajowych; boć przecie, skoro dotąd Sejmy 
te wydawały opinie o tworzeniu sądów, a 
na przyszłość opinie te mają być bez war- 
to śc i, czy też odparć zupełnie, to tego chyba 
inaczej nazwać nie można, jak „ogranicze­
niem" atrybucyj sejmowych. I tu znów przy­
chodzi na myśl przysłowie o kowalu, powie­
szonym za przewinienie ślusarza. Dlatego, 
że pewna ilość, mniejszość nawet członków 
pewnego Sejmu, zachowała się nieprzyzwoi­
cie i gorsząco na posiedzeniu, wszystkie 
Sejmy krajow e m ają pokutować ? Gdzież tu 
proporeya między przyczyną a skutkiem ? 
Druga więc wątpliwość dotyczy s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  projektu rządowego.

A zresztą wozu in die F em e schweifen , 
kiedy tak blisko leży nie „dobro" w pra­
wdzie, ale zło konieczne. Młodoczescy po­
słowie dopuścili się 17 maja bardzo cię­
żkiego wykroczenia przeciw parlam entary­
zmowi, popełnili czyn potępienia godny, i 
rząd ma nietylko praw o, ale i obowiązek 
zapobiedz temu na przyszłość. To niewąt­
pliwe. Ale dlaczegóż nie zreformować po 
prostu regulaminu sejm owego, choćby 
w drodze ustaw y krajowej, dlaczego nie 
wzmocnić władzy dyskrecyonalnej m arszał­
ka Izby, dlaczego nie dać mu prawa wy­
kluczenia z Izby, a nawet wyprowadzenia 
siłą posła, który przeszkadza i uniemożli­
wia spokojny tok obrad sejmu! Wszak 
przepisy takie istnieją nietylko we Francyi, 
na którą się wobec młodoczeskich sympa- 
tyj dla Republiki śmiało powołać można, 
ale w najbardziej parlamentarnym ze wszyst­
kich parlamentów św iata, w W estminster! 
Reforma taka regulaminu będzie — w prze­
ciwieństwie do projektu rządu — i skute­
czna i sprawiedliwa. Bedzie to właśnie to, 
o czem mówimy, będzie to lekarstwo na 
chorobę, a nie na symptom.

W ocenieniu myśli gabinetu idziemy je ­
dnak tak daleko, że chcemy na chwilę sta­
nąć  na własnem stanowisku M ont.agSrevue , 
chcemy uw ierzyć, że — bez względu na 
ten nieszczęśliwy Trutnów — zamierzona 
reorganizacya sądownictwa w calem państwie 
wymaga pewnej reformy prawa opinii sej­
mów. I  przyznajemy, że opieszałość sejmów, 
gdyby się o nią bać było można po za ugo­
dą czeską, mogłaby istotnie utrudnić rządo­
wi szybką akcyę, gdyby się znowu tej szyb­
kości spodziewać było można. W  takim ra­
zie jednak moglibyśmy się na myśl projektu 
zgodzić tylko pod jednym warunkiem. Myśl 
ta — podnieśliśmy to już wyżej — je s t w ka­
żdym razie ograniczeniem atrybucyj Sejmów.

Przestanie niem być w ówczas, gdy w sa­
mym projekcie stworzy się przeciwwagę 
tej jego anty autonomicznej tendencyi. A to 
osiągnąć można łatwo i poprostu : postawić 
z jednej strony zasadę, że Sejm nie w yda­
jący, w ciągu pierwszej swej sesy i, opinii 
o pewnym sądzie, przez to milcząco zgadza 
się na projekt — qui tacet consentire vide 
tur — ale z drugiej strony jeśli Sejm opi­
nię wyda, w takim razie w projekcie rzą­
dowym dać stanowcze rękojm ie, iż opinia 
Sejmu będzie istotnie miała wagę i znacze­
nie, będzie podstawą rządowego postano­
wienia.

Myśl nasza ma zaletę podwójną: naprzód 
stw arza rękojm ię, że projekt rządowy nie­
tylko w intencyi dzisiejszego, ale i w prak­
tyce jakiegokolw iek późniejszego rządu nie 
będzie taranem  przeciw autonomii. Powtóre 
zaś będzie dla nas politycznie ciekawy, bo 
da poznać, ja k  też wiele lewica skorzystała 
z lat nauki od 1879 do 1891, czy istotnie 
sprzyja ona autonomii krajów’, ja k  o tem 
nieraz zapewniał p. Plener. Będzie to ro­
dzaj egzaminu z autonomii dla tego stron­
nictwa. Przekonam y się , czy lewica ideę 
autonomii uważa za coś, co dziś żyje tak 
silnie, że wszelkie usiłow ania, skierowane 
ku je j zniszczeniu, muszą się rozbić; czy 
też chciałaby jak  najprędzej zamienić ją  
w mumię, aby je j módz dopiero bez trwogi 
zajrzeć w oczy.

Dotychczasowe enuncyacye organów le­
wicy nie mogą nas usposabiać zbyt opty­
mistycznie. W szak niedawno pisała N . f r .  
Fresse, że „najprostszem" byłoby znieść pra­
wo opinii Sejmów’. Najprostszem niewątpli­
wie. Ale tu się przypomina odpowiedź 
T hiersa na argument radykalisty  przeciw 
utworzeniu Senatu w Republice: radykali­
sta tw ierdził, że konstytucya z jedną Izbą 
będzie prostszą. „N ajprostszą —  odrzekł — 
byłaby bez Izby." I kto wie...? Odkąd or­
gana lew’icy tak gorąco zaczęły przemawiać 
za „administracyjnym porządkiem ", poczę­
liśmy przypuszczać, iż lewica niemiecka by­
łaby może w r. 1871 chwyciła T hiersa za 
słowo. Oczywiście pod w arunkiem , żeby 
w gabinecie mieć owe znane „gwaraneye", 
których się ciągle domaga p. Plener. Przez 
gwaraneye rozumieć należy... teki. Dziwna 
to wogóle rzecz, ja k  w przyrodzie i polityce 
analogiczne występują zjaw iska: tak ja k  
ciała idioelektryczne nie są przewodnikami 
elektryczności, tak stronnictwa liberalne są 
tak bardzo słabemi przewodnikami libera­
lizmu ! D la dokładnego stwierdzenia tego 
zjaw iska poczekamy chętnie do jesieni!
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Przegląd polityczny.
Opóźnienie dokładnego obliczenia wyniku nie­

mieckich ściślejszych wyborów nastąpiło z powo­
du odroczenia terminu tych wyborów w Bawaryi, 
gdzie je  dopiero onegdaj przeprowadzono. Bawa- 
rya jest podzielona na 48 okręgów wyborczych, 
z których tylko 31 wybrało odrazu swoich repre­
zentantów. W 17 potrzebne były ściślejsze wybo­
ry, które się odbyły między 9 kandydatam i centrum, 
5 socyalistami, 10 narodowo liberalnymi i 3 k an ­
dydatam i południowo - niemieckiego stronnictwa 
ludowego. W okręgach tych szanse przeciwników 
ustawy wojskowej są bardzo dobre, tak że w r a ­
zie ich zwycięstwa, większość za ustaw ą w ojsko­
wą będzie znowu zachwiana. Zresztą naw et p ra­
sa niemiecka nie może jeszcze dobrze się zoryen- 
tować co do wyniku wyborów. N ational 7 tg  obli­
cza, że po stronie projektu wojskowego stanie 69 
konserwatystów, 19 Polaków, 19 wolno-kouserwa- 
tystów, 44 narodowo liberalnych, 17 antysemitów, 
10 członków wołnomyślnego związku i 3 ka to li­
ków — do przeciwników należy policzyć 87 człon­
ków centrum, 44 socyalistów, 18 postępowców, 
10 demokratów, 8 Alzatczyków. 3 członków po­
łudniowo niemieckiego związku włościańskiego, 5 
Welfów i 1 Duńczyka. W ten sposób 186 członków no­
wego parlam entu głosowałoby za ustawą, 176 prze­
ciwko niej. W takim razie w większości decydowały­
by głosy polskie. W edług innych obliczeń, dotychczas 
wybrano równą ilość przeciw nikow i zwolennikówu- 
stawy, adecyzya zależy od wyniku bawarskich wy­
borów. Powodzenie antysem itów jes t skromniejsze, 
niż zrazu przewidywano. Osławiony Ahlwardt został 
wybrany dw ukrotnie: w Arnswalde i w Nowym 
Szczecinie; natom iast Stocker przepadł w swym 
dawnym okręgu i zapewne tej kadencyi nie w ej­
dzie do parlamentu. Liczba okręgów, zdobytych 
przez socyalistów , nie jest jeszcze dokładnie 
oznaczona, a w każdym  razie uzyskają oni około 
dziesięć m andatów w ięcej, aniżeli w poprzednim 
parlam encie i będą liczebnie trzeciem stronnictwem 
po centrum i konserwatystach. Ci ostatni mogą 
się również poszczycić znacznemi sukcesam i; trze­
ba jednak  zauważyć, że konserwatyzm  teraźniej­
szy jest częścią antysem icki, częścią agrarny, a 
w obu w ypadkach skłonny do dem agogii; konser­
watyści utracili charakter stronnictwa um iarkow a­
nego, a rząd nie może już liczyć na ich bezwa­
runkowe poparcie. Przeciwnie można przypuszczać, 
że będą oni przeciwnikam i polityki hr. Caprivi 
i nie powrócą do dawnego kartelu, który przyno­
sił korzyści tylko narodowo - liberalnym. Postę­
powcy powetowali cokolwiek klęskę pierwszego 
dnia i zdobyli podczas ściślejszych wyborów’ 20 
m andatów ; związek wolnomyślny liczy zaledwie 
10 członków, upadł zatem zupełnie przy wybo­
rach. W końcu zauważyć należy, że centrum stra­
ciło dotychczas 10 mandatów, a m ianow icie: trzy 
na rzecz w łościańskiego związku w Bawaryi, trzy 
na rzecz katolików, zwolenników ustawy w ojsko­
wej i cztery na rzecz narodowo - liberalnych. Te 
ostatnie stra ty  powetują zapewne wybory” ściślej­
sze w Bawaryi.

Zam ach, wymierzony przeciwko byłemu preze­
sowi gabinetu przez hiszpańskich anarchistów, 
zwiócił znowu uwragę na agitacye tego stronni­
ctwa. Auarchizm hiszpański ma już swoją histo- 
ryę. Przed siedmiu laty wszczął się w Andaluzyi 
wielki ruch anarchiczno-agrarny, prowadzony przez

W XX WIEKU.
l(8) Fantazya hum orystyczna

W ło d z im ie r za  Z a g ó rsk ie g o .

(Ciąg dalszy).

Ażeby m nie nie pomówiono o wprost już nie­
dorzeczne bajanie, muszę tu z konieczności powie­
dzieć k ilka słów o magnetyzm ie i tak zwanem 
poddawaniu m yśli, czyli suggestyi. Chodzi nn 
bowiem o to , by wytłóm aczyć łaskaw ym  czytel­
nikom, na czem się opierała ta  św ietna instytucya, 
k tórą  w r. 1993 zarządzał doktor Ochorowicz, a 
k tó ra , ja k  już wiemy, oddaw ała synom XX w. 
zam ierzającym  wstąpić w stan m ałżeński, usługi
tak  cenne i znakomite.

Nie potrzebuję, zda mi s i ę , tutaj w ykładać te- 
oryi myślowego poddaw ania na odległość. Już 
pod koniec X IX  wieku w iedziała każda pensyo- 
narka, że m yśleniu towarzyszy pewien objaw dy­
namiczny, pewien w mózgu się odbywający ruc 
drobinkow y, który się wcale nie ogranicza na o- 
gn isk o , ani też na ustró j, gdzie wziął początek, 
lecz promieniuje na zew nątrz i płynie ta k , jak  
wogółe każdy inny ruch, na falach eteru w nie­
skończoność. P rąd  te n , natrafiwszy na mózg po­
krew nie  nastrojony, wznieci tam na zasadzie pra­
w a transm isyi podobny ruch drobinkow y; ten zaś, 
d rg a jąc  w m ózgu, odtworzy w mm zgodnie 
z prawem powrotnego przeobrażenia tę sam ą myśl, 
iktóra tow arzyszyła jego poczęciu.

W ędrówki te, tran sm isy e , indukeye, powrotne 
przem iany i odtworzenia nie leżą w cale w dzie­
dzin ie  niebieskich migdałów i naukowej operetki, 
lecz są w ynikiem  ogólnego, przyrodą rządzące­
go nraw a Taksam o wzbudzi la la  dźwiękowa, 
wytw orzona drganiem  strun danego muzycznego 
■narzędzia, w odpowiednio dostrojonem drugiem 
m uzyczuem narzędziu drganie pokrewnych strun 
i dźw ięk pokrew ny; taksam o wznieci obciążony
głosem prad e l e k t r y c z n y ,  biegnący po telefoni­
cznym  drucie, w drugim  telefonie pokrewne di g a ­
n ia  i głosy, skoro w sąsiedztwie telefonicznego 

d ru ta , po którym  biegną głosem obładowane piądy, 
znajdzie  się drut podobny, mogący przez indukcyę 
p rądy  te pochwycić; taksam o wreszcie odtworzy 
tfototon Bella na stacyi odbiorczej rozm ow ę, na

stacyi nadawczej prow adzoną, jakkolw iek  prze 
wodnikiem głosu będzie tu jeno snop promieni 
przez zw ierciadło, pod wpływem fal głosowych 
drgające, na płytę Selenium odbity.

W szystko to są rzeczy dziś już powszechnie 
znane i niepotrzebujące bliższych w yjaśnień; nic 
więc dziwnego, że synowie XX w., odziedziczyw­
szy po swych praojcach znajomość tych praw, 
a  wydoskonaliwszy bardziej metodę ich stosowa­
nia, umyślili łączyć z sobą nieznane sobie nawet, 
a  na dwóch odległych od siebie miejscach znaj­
dujące się osoby za pomocą magnetycznych po­
łączeń, i umożliwić im w ten sposób wzajemne 
poznawanie ożywiających je  uczuć i myśli. Działo 
się to oczywiście za spraw ą odpowiednio dostro­
jonych, a w związku ze sobą będących pośre­
dników. Urzędnik na stacyi nadawczej wczytywał 
się w duszę danej osoby, a wrażenie, jak ie , w czy­
tując, się odnosił, odczuwał w dowolnej odległości 
drugi pośredniczący urzędnik; w mózgu zaś tego 
ostatniego odczytywał je  interesant, na stacyi od­
biorczej będący. W szystko to działo się za pośre­
dnictwem m agnetycznego współczucia. Rozumie 
się, że celem uniknięcia nadużyć, dopuszczano do 
związku tylko osoby, zgłaszające się „w pow aż­
nych zam iarach" — pour le bon m o tif  —  ja k  
mówią Francuzi, i że każdy przystępując do ta ­
kiego badania interesujących go tajemnic, musiał 
s ię & słowem honoru zobowiązać do zachowania
dyskrecy i! , _ ,

Owoż więc w dw adzieścia minut niespełna po 
wysłaniu odnośnego zapytania, nadeszła z P aryża 
wiadomość, że m argrabianka Dolores di San Ha- 
blo di Rigolos Farseros de la G rande B laga (takie 
d o ’ojcu swym odziedziczyła tytuły piękna kreol- 
ka) należy istotnie do stowarzyszenia. Bohater 
nasz złożył przysięgę, iż nie zdradzi tajemnic, 
iakieby odkrył, wczytując się w duszę pięknej 
dziewicy poczem, usiadłszy w fotelu, poddał się 
oneracvi Jedna z urzędniczek biura, znana, jako  
medium, o sile trzech tysięcy Mesmerów (Mesme- 
rem nazywano jednostkę siły m agnetycznej,, po- 
tr/phnei bv uśpić czujność zazdrosnego kochanka) 
Drzystaniła do niego z wdzięcznym uśmiechem 
i za DÓmocą znauycń już dziś pociągmen, w pro­
wadziła go niebawem w stan magnetycznego

USf~ i a  ;ak ich doznawał, były nader przy­
jem ne Zdawało mu się, iż p rąd jak iś  potężny 
w nika w ustrój jego, poryw* go i unosi w jak ąś  
nieskończoność różowego Świtu, w jak ieś bezm ia­

ry , liliową napełnione wonią. Błogo mu było, 
a tak  lekko , iak gdyby precz z siebie zrzucił 
ciała brzemię. Pogrążony w dziwnym stanie pół 
snu, a  pół jaw y, nie zdawał sobie spraw y z cza­
su, ni z miejsca, ni z tego upojenia, w jakiem  się 
znajdował. Czuł tylko, że go wir jakiś niesie i 
zbliża ku nowemu, dziwnemu, nigdy dotychczas 
nieodczutemu szczęściu. W reszcie znalazł się du­
chem w pokoju tej, która była jego  drugiem „Ja" 
i uzupełnieniam jego istoty.

Leżała, belle d ’indolence —  ja k  powiada W iktor 
Hugo —  zwyczajem kreolek, w hamaku, jrozp ię  
tym miedzy dwoma olbrzymiemi palmami. Egzo­
tyczne krzewy i kwiaty, przypominające jej s tro ­
ny ojczyste, napełniały przybytek ten upajającą 
wonią. Czarne jej, wielkie oczy, zamglone tę ­
sknotą, poglądały w dal, w jak ąś  błogą nieskoń 
czoność, do której zdawały się odśmiechać jej 
koralowe ustka, odsłaniając drobne, równe i białe 
ząbki. Na twarzy o klasycznych, dziwnie harmo­
nijnych rysach, malował się w yraz głębokiej za­
dumy. Białe liczko pałało rum ieńcem , a pod 
chmurą batystowego negliżu falowała pierś dzie­
wicza łubem wzruszeniem. Rozmarzona wsłuchi­
wała się w nocturn szopenow ski, który właśnie 
wygryw ał fonograf, odtwarzając grę P aderew ­
skiego.

Z niezm ierną lubością wczytywał się Czarny 
Tulipan w myśli uroczego dziewczęcia, które były 
dla niego teraz jak  gdyby księga otw arta. N a­
m iętna pieśń, tryskająca z aparatu , biegła po jej 
duszy, niby lekkie, wiosenne tchn ien ie , budząc ją  
do życia, do kochania, do uciechy. Jak iś  nie- 
uczuty dotychczas prąd przenikał ją , rodząc w jej 
sercu nieokreślone pragnienia, kołysząc ją  w nie- 
pochwytne sny i napełniając błogą tęsknotą. Było-li 
to upojenie, w jakiem  się znajdow ała skutkiem 
czarodziejskiej muzyki, w ydobywającej się z apa­
ratu, czy też wynikiem przeczucia, iż właśnie 
w tej chwili druga siostrzana dusza jednoczy się 
z nią i zespala, wpatrzona w myśli jej i uczucia, 
tego nie umiałbym powiedzieć. Nawet i Czarny 
Tulipan nie zdawał sobie spraw y, jakim  może 
być powód owych upojeń nadobnej dziewicy. Czuł 
tylko, że się w niej odbywa w tej chwili dziwne 
jak ieś przeobrażenie, że się coś w jej sercu nagle 
zbudziło i rozkwitło i że to uczucie napełnia ją  
szczęściem bez miary.

Nagle z łona tych niepoehwytnych rojeń, które 
snuł umysł pięknej k reo lk i, w ytrysnęła postać 
młodego i przystojnego blondyna w granatowym

sm okingu, białej kamizelce i zaw adyacko na tyle 
głowy osadzonym pilśniowym kapeluszu. Dolores 
powitała uśmiechem to zjawisko. Całe scenaryo 
jej wczorajszej przygody przesunęło się przed jej 
oczyma. U jrzała fronton kościoła św. M agdaleny 
i zgiełkliwy tłum , mrowiący się na bulwarze, i 
dębiące się konie, które powóz jej ciągnęły, i ele­
ktrowóz, nadjeżdżający w szybkim pęd z ie , a  gro­
żący jej nieuniknioną zatratą. I  ujrzała, ja k  blon­
dyn ów zręcznie wskoczył na kozioł pędzącego 
rydw anu, jak  odtrąciwszy niedołężnego m aszyni­
s tę , zatrzym ał w miejscu wóz złow rogi, ja k  z pod 
koni dębiących się w dzikim popłochu, dobył w y­
straszonego kom isyonera, ja k  potem , uchwyciw­
szy lejce rzucających się jeszcze rumaków, zapro­
wadził je  na tor właściwy, i wreszcie ja k  doko­
nawszy tegQ dzieła , i gdy mu dziękow ała spoj­
rzeniem i uśm iechem , wdziękiem jej oczarowany, 
bezmiarem szczęścia wniebowzięty, utopił z w yra­
zem niewysłowionego uwielbienia w jej źrenicach 
swe wielkie, niebieskie oczy, przesyłając jej w roz- 
kochanem spojrzeniu całą duszę.

Rozlatana dźwiękiem upajającej m uzyk i, try ­
skającej z wnętrza fonografu, a budzącej ją  do 
życia , do kochania, do uciechy, do pieszczoty — 
rozm arzona temi niepochwytnemi rojeniam i, które 
snuła przed chwilą —- nieokreślonemi pragnieniami, 
jak ie  się były zbudziły w jej dziewiczem łonie, 
płonąca, ujrzała Dolores to wszystko w wspomnie­
niu, a powrotna fala doznanych w rażeń, jeżeli 
nie m ocniej, to głębiej w strząsnęła jej duszą. Ani 
straszliw a groza położenia, ani głos samozacho­
wawczego instynktu , ani współczucie dla potur­
bowanego nieco kom isyonera, ani zdziwienie, ani 
rad o ść , jak ą  ją  wczoraj napełniła świadomość do­
znanego ocalenia, nie mąciły teraz ogarniającej 
ją  powodzi. W patrzona w przesuwające się przed 
jej oczyma w idzenie, poddaw ała się z lubością 
temu uczuciu, które w jej sercu zbudził widok 
blondyna i które rosnąc i rosnąc, opanowywało 
niepodzielnie całą jej duszę.

Bohater nasz odczuł t o , ja k  uroczemu dziew­
częciu na widok jego rozkosznie pierś w ezbrała, 
ja k  pod tem wrażeniem silniej uderzyło je j serce, 
ja k  się błogością napełniła jej du sza , niby puhar 
aż po brzegi nalany. Odczuł podziw, jak i w sercu 
uroczej zbudziła śmiałość jego, zręczność i odwaga, 
odczuł to bezmierne uradow anie, jak iem  napełniły 
jej serce, to bezgraniczne uw ielbienie, i ten hołd 
niemy, który w yczytała w jego spojrzeniu. I  wi­
d z ia ł, jak  się w niego z lubością w patryw ała

piękna k reo lka , nie mogąc oczu oderwać od jego 
w nią wpatrzonych źrenic, jak  później, gdy się 
powóz z miejsca ru szy ł, biegąc m yślą ku niemu, 
wyciągnęła w stronę pierzchającego widzenia białe 
swe pulchne ram iona z uczuciem niewysłowionej 
miłości i tęsknoty. Czarny Tulipan zrozum iał, że 
uczucie to , które w sercu tego niewinnego dzie­
cięcia przez niego i dla niego tylko rozkwitło, za­
panowało tam w szechw ładnie, i że to je s t w ła­
śnie owa druga jego duszy połow a, której do­
tychczas szukał darem nie.

Istototnie zazdrościć można naszemu bohate­
rowi tych rozkosznych wrażeń. Być świadkiem  
przebudzenia się miłości w sercu ubóstw ianej ko ­
biety, odczuwać w szystkie najskrytsze drżenia, 
jak ie  w strząsają piersią dziewiczą, w chwili, gdy 
się dusza jej po raz pierwszy otw iera do kocha­
nia, wsłuchiwać się w tajem ne szepty budzących 
się w niej uczuć i przeczuć — zaiste, że to szczę­
ście nielada. Rozkosz tę czynił synom X X  wieku 
dostępnym olbrzymi postęp wiedzy, która zdoby­
w ając jedną po drugiej w szystkie przyrody ta ­
jemnice, doszła była w końcu do tak  świetnych 
wyników. To prawda, że wiedzy tej nie szukali 
oni w encyklopedyach i gram atyce Ollendorfa, 
które wedle pana Świętochowskiego, opierającego 
się oczywiście jak o  pozytyw ista na dośw iadczal­
nej metodzie, m ają być krynicą wszelkiej m ą­
drości, lecz gdzieindziej.

Ocuciwszy się z m agnetycznego uśpienia, za ­
chował Czarny Tulipan pamięć doznanych we 
śnie wrażeń, z których wyszedł bardziej jeszcze 
rozkochany i nad wszelki wyraz szczęśliwy.

—  Kocha mnie, kocha! — zawołał, rzucając 
się doktorowi Ochorowiczowi na szyję. — Z na­
lazłem moje drugie „Ja," k tó reg o '' dotychczas 
szukałem  darem nie, znalazłem  je  nareszcie!... 
Jakże ci wdzięczny jestem , żeś mi dał sposo­
bność w niknięcia w jej duszę, i przekonania się 
o mojem szczęściu, o jej tak  żywem dla mnie 
uczuciu. Teraz lecę do mojego żyda, by zdobyć 
flotę potrzebną na podróż do Paryża.

I  podniesiony na duchu, nie wątpiąc o niezem, 
pobiegł do potom ka biblijnych patryarchów, z k tó ­
rym zw ykł był załatw iać drobne finansowe ope- 
racye.

(Ciąg da lszy n a stą p i) .
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tajne stowarzyszenie „Czarnej ręki.u Spiskowcy 
dopuścili się wówczas licznych i okrutnych zbro­
dni i dopiero wykrycie stowarzyszenia i areszto­
wanie jego przywódców położyło koniec tym wy­
stępnym działaniom. Jednakowoż ognisko anarchii 
nie zostało w zupełności zgaszone. Dowodzi tego 
proces, jaki się toczył przed kilku miesiącami 
w Xeres, w którym kilku anarchistów skazano 
na karę śmierci. Inna grupa rewolucjonistów ma 
swoją siedzibę na północy, mianowicie w Katalo­
nii, gdzie kierowała dnia 1 go maja rozruchami 
w Barcelonie. W końcu ostatniem dziełem anar 
chii był spisek, uknuty w celu wysadzenia w po­
wietrze pałacu kortezów w Madrycie i przygoto 
wania zamachu na życie młodego króla i jego 
matki. Teraźniejsza eksplozya przed domem Ca- 
novasa nie powiodła się. Główny jej sprawca, 
Francisco Ruiz, redaktor pisma Anarchia, zginął 
wskutek przedwczesnego wybuchu, podczas gdy 
drugi spiskowiec, Suarez, znajduje się już w rę­
kach policyi. Suarez zeznał przy przesłuchaniu, że 
należy do stowarzyszenia, które ma na celu zni­
szczenie całego Madrytu za pomocą bomb dyna 
mitowych. Oprócz Suareza aresztowała policya 8 
anarchistów, podejrzanych o udział w zamachu, 
między nimi Alvaresa, prezesa klubu anarchi­
cznego i Vionnego de los Rios, właściciela dru­
karni, w której się odbija Anarchia  i dziennik 
republikański E l Encerro. Dalsze poszukiwania 
prowadzone są bardzo starannie. W każdym ra 
zie zamach przed domem p. Canovasa dowodzi, 
że anarchiści hiszpańscy, podobnie jak  francuscy, 
przycichli wprawdzie na czas jak iś , ale we 
wnętrzna ich organizacya pozostała nietknięta 
i potrzeba wytężenia wszystkich moralnych sił 
społeczeństwa, aby barbarzyńską działalność re- 
wolucyonistów pokonać.

Korespondencya „Czasu‘1
Wiedeń 27 czerwca.

(?) Już od kilku miesięcy obiegały pogłoski, że 
ambasador francuski u dworu tutejszego, p. De 
crais, przeniesie się na tę samą posadę do Lon­
dynu. Wczoraj nareszcie półurzędowa ajencya Ha 
vasa potwierdziła te pogłoski, a chociaż jeden 
z tutejszych dzienników oświadcza, że p. Decrais 
jeszcze nie przyjął ofiarowanej sobie nowej posa­
dy, to wobec kategorycznego oświadczenia ajencyi 
francuskiej trudno przypuszczać, aby ta kwestya 
pozostawała jeszcze w zawieszeniu. P. Decrais 
przed dwoma tygodniami powrócił do Wiednia 
z dłuższego urlopu, spędzonego we Francyi. Oczy­
wiście już w czasie jego pobytu w Paryżu doj 
rżały kombinacye, których urzeczywistnienie przy­
spieszyły może ostatnie parlamentarne skandale 
fałszerstwa paryskie, szczególnie przykre dla p 
Waddingtona.

P. Decrais, urodzony w r. 1838, z zawodu 
adwokat, bardzo majętny, w r. 1870 wstąpił do 
służby dyplomatycznej i to jako sekretarz legacyi 
francuskiej w Brukseli. Od r. 1871 do 1880 był 
prefektem kilku z kolei południowych departa 
mentów, potem wrócił do Brukseli jako poseł, od 
r. 1882 był dyrektorem sekcyi spraw politycznych 
w ministeryum spraw zagranicznych, ambasadorem 
n dworu włoskiego, aż 17 lipca 1886 r. w miej 
see hr. Foucher de Careil został mianowany am 
basadorem w Wiedniu. Tutaj pod względem poli 
tycznym zachowywał się bardzo oględnie, nie wy­
wołał senzacyi żadną depeszą, ani nawet intervie- 
wem. Natomiast umiał osobiście zjednać sobie 
zaufanie i szacunek kół dworskich i także w wiel­
kim świecie towarzyskim zająć pozycyę dobrze 
widzianego, gładkiego, przyzwoitego i bogatego 
rentiera. Raz tylko, na początku r. b., p. Decrais 
ku wielkiemu swemu zmartwieniu stał się boha­
terem głośnego romansu dziennikarskiego. Rozpu­
szczono bowiem plotkę, że na balu dworskim ce 
sarz ostentacyjnie pominął ambasadora francuskie 
go. Oczywiście, ktokolwiek zna etykietę dworską 
i wie, jak  sumiennie przestrzega jej cesarz Fran­
ciszek Józef, z góry nie przypisywał owej plotce 
żadnej autentyczności. Nadto wkrótce potem ce 
sarz wynagrodził p. Decrais za wyrządzoną mu 
przez dzienniki krzywdę: na balu bowiem miej­
skim w ratuszu podał ramię żonie p. Decrais 
wszedł z nią do sali, potem zaś długo i uprzej­
mie rozmawiał z ambasadorem. Jeżeli więc p. De­
crais opuści teraz Wiedeń, to nie zabierze ze sobą 
do Londynu ani cienia niełaski cesarskiej.

Pomiędzy domniemanymi następcami p. Decrais 
wymieniają teraźniejszego ambasadora francuskie­
go u Kwirynału, p. Alberta Billota, którego nale­
ży rozróżniać od jenerała i b. ministra wojny 
Jana Billota. Albert Billot urodził się w r. 1841, 
od r. 1865 służył w ministeryum spraw zagrani 
cznych, w r. 1880 został dyrektorem sekcyi spraw 
handlowych tegoż ministeryum, w. r. 1885 posłem 
w Lizbonie, a w r. 1890 ambasadorem u Kwirynału 
w miejsce hr. de Mouy. Po upadku Crispiego, wy­
dawało się Francuzom , że zanosi się na zwrot 
Włoch ku Francyi. P. Billot starał się przyspie­
szyć go mówkami, w których podnosił pokrewień 
stwo szczepowe dwóch narodów romańskich. Nie 
dopiął celu swego, bo Rudini, a po nim Giolitti 
obstawali przy lidze potrójnej. Tymczasem p. Bil­
lot tak bardzo zbliżył się do irredentystów wło 
sk ich , że w Wiedniu zrazu osobiście napotkałby 
na większe trudności, niż kilku dawniejszych am 
basadorów francuskich. To te ż , zdaje się, że p. 
Billot nie otrzyma posady, opróżnionej ustąpieniem 
p. Decrais.

Według innej wersyi rzeczywistym kandydatem 
do tej posady jest hr. Montholon, teraźniejszy po' 
seł francuski u dworu greckiego, pochodzący ze 
starego rodu noblesse de robe, który tytuł hra 
biowski zawdzięcza Napoleonowi I. Kiedy w lipcu 
1886 r. p. Decrais z Rzymu przeniósł się do Wie 
dnia, a jego miejsce w Rzymie zajął były poseł 
w Atenach hr. de Mouy, hr. Karol Jan  Tristan 
de Montholon został mianowany posłem u dworu 
greckiego, który-to urząd spełnia dotąd, zajmując 
się pono więcej archeologią, niż polityką. Poprze­
dnio był radcą ambasady francuskiej w Carogro 
dzie, a na wiosnę 1886 r. przez kilka miesięcy nad 
zwyczajnym pełnomocnikiem francuskim u sułtana. 
Ktokolwiek zresztą zostanie następcą p. Decrais, 
nie znajdzie tutaj pola do wsławienia się śmiałemi 
kombinacyami lub zwrotami w międzynarodowym 
ustroju europejskim.

Jeszcze przed nowym ambasadorem francuskim 
zawita do Wiednia angielski. Sir Paget opuszcza 
stolicę Igo lipca. Następca jego sir Edmund Mon 
son, urodzony w roku 1834, już od 37 lat pełni 
służbę dyplomatyczną. Rozpoczął ją  jako sekretarz 
ambasad angielskich w Paryżu i Florencyi. Od 
grudnia 1858 do sierpnia 1863 r. jako sekretarz

prywatny towarzyszył angielskiemu ambasadorowi 
lordowi Lyonsowi w Waszyngtonie, gdzie z po­
wodu naprężenia stosunków pomiędzy W. Bryta­
nią a Zjednoczonemi Stanami północnej Ameryki 
w przededniu wojny domowej otwierało się sze­
rokie pole ważnej dyplomatycznej pracy. W roku 
1869 był mianowany jeneralnym konsulem na wy­
spach Azorach, w dwa lata potem w Budapeszcie, 
zkąd w marcu 1874 r. został powołany na dru­
giego radcę do tutejszej ambasady angielskiej. 
P. Monson miał więc sposobność zapoznać się 
zbliska ze stosunkami tutejszemi. W następnych 
latach spełniał misye dyplomatyczne w Serbii i 
Czarnogórze, w czerwcu 1879 przeniósł się jako 
nadzwyczajny poseł do Uruguaju, następnie do 
Argentyny, w r. 1884 do Danii, w r. 1888 do 
Grecyi, wreszcie do Brukseli. Brat jego Viscount 
Oxenbridge jest w. koniuszym dworu angielskiego.

Do rzędu głośnych dyplomatów angielskich, jak 
lord Dufferin, Malet, Morier, p. Monson nie na­
leży. Ale jest to mąż doświadczony, obeznany do­
kładnie ze stosunkami w Wiedniu i ze sprawami 
półwyspu bałkańskiego. To też niewątpliwie ró 
wnie gorliw ie, jak  jego poprzednik sir Paget, 
pracować będzie nad tern, aby zachować i utwier 
dzić najprzyjaźniejsze związki pomiędzy Austro- 
Węgrami a W. B rytanią, oparte na solidarności 
interesów w kwestyi wschodniej. W tej chwili 
wprawdzie ta naturalna solidarność interesów nie 
znajduje sposobności dobitnego zaznaczenia się, 
ale lada jaki unterward event na półwyspie bał­
kańskim może ją wysunąć na pierwszy plan.

Jak  wiadomo, przed kilku tygodniami tutejsza 
Rada szkolna okręgowa znaczną większością gło­
sów postanowiła zastosować się do rozporządzeń 
kardynała-arcybi«kupa, co do modlitw, które mają 
być odmawiane w szkołach miejskich. Kardynał 
arcybiskup domagał się także obowiązkowego 
udziału dziatwy szkolnej w proeesyi Bożego Ciała. 
Rada okręgowa jednak nie przystała na to życzę 
nie arcybiskupa, podnosząc, że taki obowiązkowy 
udział uczniów i uczennic w proeesyi pociągałby 
za sobą równie obowiązkowy udział nauczycieli 

nauczycielek (celem dozoru dzieci), co sprzęci 
wiałoby się zagwarantowanej konstytucyą wolno 
ści wyznania. Rada więc okręgowa w tej kwe­
styi odwołała się do Rady szkolnej krajowej. Ta 
świeżo wydała uchwałę, że także w tej kwestyi 
wypada uczynić zadość życzeniu kardynała-arcy 
biskupa. Na jutrzejszem posiedzeniu Rada okrę 
gowa będzie zmuszona cofnąć swą pierwotną 
uchwałę negatywną i przeprowadzić rozporządzę 
nia Rady szkolnej krajowej. Tym sposobem wła­
dza kościelna odniosła zupełne zwycięztwo, cał­
kiem zresztą zgodne z ustawą szkolną z roku 1868, 
która wyraźnie przyznaje im wyłączne prawo 
stanowienia o modlitwach, książkach kościelnych, 
ćwiczeniach religijnych, do których przecież nale 
ży także udział w uroczystej proeesyi. Skrajnie 
liberalne dzienniki, jak  Deutsche Ztg, wprawdzie 
oburzają się mocno z powodu uchwały Rady 
szkolnej krajowej, ale te głosy nie zdołają usu 
nąć faktu, że nawet w tutejszych ciałach autono 
micznych powoli dawny prąd antykościelny coraz 
to wyraźniej ustępuje zdrowym zasadom.

Wiec katolicki w Krakowie.

Wobec bardzo licznie zapowiadającego się zjaz 
du na wiec katolicki, upraszamy ponownie o wcze 
sne zamawianie sobie kwatery pod adresem : Ko 
m i t e t  w i e c u  k a t o l i c k i e g o  w K r a k o w i e  
Zgłoszenia kwater obywateli m. Krakowa przyj 
muje przewodniczący b i u r a  k w a t e r u n k o w e  
go  Dr Tad. Starzewski, ulica Sławkowska Nr,
II piętro od godz. 12 do 1 w południe.

Upraszamy zamiejscowych o dokładne wyszcze 
gólnienie, jakiej kwatery sobie kto życzy, czy za 
darmo, czy za pieniądze, czy osobno chce mie­
szkać, czy wspólnie z drugimi.

B i l e t y  u d z i a ł u  (po 3 zlr. wraz z książką 
pamiątkową) i b i l e t y  w s t ę p u  należy mieć za 
wsze przy sob e , przez cały czas trwania wiecu 
dlatego, że służyć będą za legitymacyę na wszyst­
kie posiedzenia i na zebrania towarzyskie.

B i l e t y  d l a  d a m  na numerowane krzesła 
w lożach, umyślnie w tym celu zbudowanych 

i |w  sali „Sokoła,” na uroczyste zebrania wiecu 
(wieczorne) sprzedawać się będą po 1 zlr. na ka 
żde uroczyste zebranie.

B i l e t  n a  w s p ó l n ą  u c z t ę  we czwartek (5 
lipca) wieczorem w sali Towarzystwa wzaj. ubez 
pieczeń kosztować będzie 3 5 0  zlr. z e  w s z y s t  
k i e m.  Ponieważ sala może tylko pomieścić 100 
osób, przeto prosimy zawczasu zamawiać sobie 
bilety udziału w tej uczcie. Zapisywać się można 
n a j p ó ź n i e j  we środę rano w b i u r z e  i n  f o r  
m a c y j n e m  w gimnazyum św. Anny. Najlepiej 
zamawiać naprzód pod adresem Komitetu. B i l e  
t y  d l a  d a m  n a  l o ż e  w c z a s i e  u c z t y  wyda 
wane będą osobno.

B i l e t  do  u d z i a ł u  w w y c i e c z c e  do W i e  
l i c z  k i  kosztować będzie 2 złr. Jeśliby członko 
wie wiecu wcześnie i licznie się zapisali, mogła 
by cena ta być obniżona i osobny pociąg do Wie 
liczki zamówiony.

B i u r o  i n f o r m a c y j n e  będzie urządzone na 
dworcu dla przyjeżdżających koleją żelazną. S t r a ż  
h o n o r o w a ,  oznaczona kokardam i, udzielać bę 
dzie potrzebnych wskazówek. Ze Lwowa spodzie 
wany jest osobny nadzwyczajny pociąg we wto 
rek (4 lipca) o godzinie wpół do 3 po południu 
W czasie wiecu znajdować się będzie b i u r o  in 
f o r m a c y j n e  w gimnazyum św. Anny. Konie 
cznie też jest potrzebne, aby każdy członek wie 
cu katolickiego w tem biurze podał a d r e s  s w e  
go  z a m i e s z k a n i a  p o d c z a s  w i e c u .

Wstęp na t o w a r z y s k i e  z e b r a n i e  w parku 
miejskim Dra Jordana (we wtorek 4 lipca po u 
roczystem otwarciu wiecu), będzie wolny dla człon 
ków wiecu i dla członków zjazdu kółek rolni 
czych, za okazaniem biletu. Tak samo wolny 
wstęp będą mieli członkowie wiecu n a t o w a r z y  
s k i e  z e b r a n i e  w o g r o d z i e  S t r z e l e c k i m  
we środę (5 lipca) wieczorem, po uroczystem po 
siedzeniu wiecu. Na obydwa zebrania zamówiona 
jest muzyka „Harmonia,” chóry (w ogrodzie strze 
leckim zapowiedziany jest chór bierzanowski), 
nadto ognie sztuczne. W jednym i drugim ogro 
dzie zamówiony jest b u f e t  na własny koszt ucze 
stników.

W c z a s i e  n a b o ż e ń s t w a  w kościele św. An 
ny, we środę (5 lipca) o godz. 8 rano, które oc 
prawi Jego Eminencya X. Kardynał D u n a j e  w 
s k i ,  śpiewać będzie chór pod przewodnictwem 
X. Tomasza Bukowskiego.

Oprowadzania po mieście we środę od godziny 
2 do 5 podjęli się pp.: profesor Dr Maryan So 
k o ł o w s k i ,  dyrektor Wł. Ł u s z c z k i e w i c z ,  Dr

Stanisław T o m k o w i c z ,  Dr Jerzy hr. My c i e l -  
k i ,  a nadto uproszonych będzie jeszcze kilku 

innych panów, aby członków wiecu podzielić na 
mniejsze grupy. Punkt zborny w gimnazyum św. 
Anny o godzinie 2.

Program szczegółowy wiecu ogłoszony zostanie 
niebawem. Rezolucye drukowane rozdawane będą 
w sekcyach.

W ogłoszonym już programie ogólnym wiecu 
zajdzie tylko ta zmiana, że sekeya przemysłowo- 
ekonomiczna odbędzie trzy posiedzenia, to jest 
we środę od 9— 12 rano, we środę od 2 —5 po 
południu i we czwartek od 8 do wpół do 12 rano. 
Sekeya rolnicza odbędzie, ze względu na to, że 
równocześnie z wiecem obradować będą Kółka 
rolnicze, tylko jednę sesyę, t. j. we czwartek (6 
’ pca) od 8 do wpół do 12 rano.

Wszystkie sekeye wiecu odbywać będą narady 
równocześnie w klasach gimnazyum św. Anny, 
oznaczonych napisami.

Kraków 28 czerwca.
Komitet wykonawczy.

Dowiadujemy się, że obywatele miasta naszego 
zamierzają — tak jak  to uczynili wszyscy miesz­
kańcy miasta Lincu w zeszłym roku — na uczcze­
nie wiecu katolickiego ozdobić domy swoje wień­
cami i chorągwiami. Wobec tego, że na wiec za­
powiedziane już jest przybycie Nuncyusza apo­
stolskiego w Wiedniu J. Exc. Agliardi, trzech 
Arcybiskupów ze Lwowa i kilku Biskupów z na 
szego kraju, uważamy takie ozdobienie miasta za 
akt grzeczności ze strony mieszkańców naszego 
starożytnego grodu i dlatego gorąco myśl tę po- 
ńerarny.

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej dn ia  27  c z e rw c a  1893.

Przewodniczy p. prezydent F  r i e d 1 e i n.
W dalszym ciągu rozpraw nad wnioskiem ko 

misyi wodociągowej o udzielenie kredytu w kwo­
cie 4,000 złr. na jakościowe przeprowadzenie wód 
wgłębnych w okolicy m. Krakowa, celem ewen 
tualnego użycia ich do wodociągu — zabiera głos 

m. prof. Dr D o m a ń s k i  i zaznacza, że oprócz 
powyższego wniosku, będącego na porządku dzien­
nym,  jest także uchwała Rady miasta, domaga­
jąca się przedstawienia obecnego stanu sprawy 
wodociągowej. Mówca więc wyjaśni rzecz szcze­
gółowo, a takie wyjaśnienie rzuci nowe światło. 
Sprawa wodociągowa przewleka się, bo czynniki 
w niej działające nie zawsze rozumieją swoje za­
danie; mówca nie myśli tu o Radzie miejskiej, 
ale o wszystkich, co głos w tej sprawie zabierają. 
W chwili rozwoju nauk fachowych, jakich budowa 
wodociągu wymaga, a więc nauk przyrodniczych, 
gospodarczych i finansowych, nie może jedna o- 
soba rozwiązywać sprawy tak ważnej; koniecznem 
jest, aby do jej rozwiązania przystąpiło grono lu­
dzi rozmaitych zawodów, by każdy w swoim za 
kresie fachowe szczegóły załatwił. Tylko fachowi 
znawcy muszą mieć głos stanowczy; jeżeli ich o 
rzeczeniom zaprzeczać będą niefachowi, choćby 
najznakomitsi, to nigdy do celu nie dojdziemy. 
Tymczasem, ile razy fachowi znawcy głos zabie­
rali, tyle razy im zaprzeczano, a Rada nieraz po­
słuch tym zaprzeczeniom dawała. Sprawozdanie 
komisyi wodociągowej co do budowy wodociągu 
z Regulic, przedłożone Radzie swojego czasu, jest 
właśnie wynikiem takiej zbiorowej, fachowej pracy 
znawców. Przedewszystkiem mają tu geologowie 
głos decydujący, a oni stanowczo zalecili Regu 
lice i na ich zdaniu możemy zupełnie polegać. 
Nikt nie obalił dotąd ich orzeczeń, a my musimy 
wobec tego zdanie ich szanować i nie puszczać 
się na fale dyletantyzmu, lub amatorstwa, ze szko- 

miasta.
Mówca przechodzi następnie do zarzutów, czy­

nionych Regulicom, iż dostarczają za mało wody; 
na podstawie orzeczeń ostatniego kongresu hygie- 
nistów niemieckich wskazuje, iż przy zaprowa­
dzeniu wodociągu należy także zaprowadzić wo­
domierze, a to zapobiegnie niepotrzebnemu mar­
nowaniu wody. Jeżeli będą zaprowadzone wodo 
mierze, to wystarczy 60 litrów wody na dobę 
głowę mieszkańców Krakowa, a tę potrzebę za 
spokoją Regułice na długie lata, przy ludności 
przeszło 100.000, biorąc nawet w rachubę naj­
niższe cyfry wydatności źródeł. Jako przykład 
że podana ilość wody wystarczy na dobę i gło­
wę, przytacza mówca przykłady miast innych 
a szczególniej Warszawy i Poznania.

W ykazuje mówca jeszcze dalej zalety Regulic 
rozprawia się z zarzutami referenta r. m. Rottera 
co do drogości wody z Regulic, co do zatrzyma 
nia studni w mieście, których część przy każdym 
wodociągu na wszelki wypadek utrzymaną być 
musi, i przechodzi do krytyki wniosku o udzie 
lenie 4.000 złr. na badanie wód wgłębnych 
Mówca powołując się na zdanie p. prof. Dra Bzaj 
nochy i radcy górniczego p. Waltera, dalej na 
dzieło prof. Tietzego, twierdzi, że wód grunto 
wych, do wodociągu nadawać się mogących 
w okolicy Krakowa w płytszych pokładach niema 

zachodzi znamienny brak żwiru, a w głębszych 
pokładach może być tylko woda siarczana, sło­
na i t. d. Grunt z powodu braku żwiru jest prze 
puszczalny i dlatego woda gruntowa musi ulegać

R. m. B a n d  r o w s  k i  zaznacza, że dobroci wo- 
y regulickiej nikt nie kwestyonuje, ale woda 

gruntowa, z której znacznie tańszy i równie sa­
nitarnie dobry wodociąg zbudowany być może, do 
tąd ani ze stanowiska naukowego, ani ze stanowi­

ła  techników fachowych nie została zbadaną. 
Domański przedstawił dowody pisane, a tu trze­

ba dowodów z doświadczenia i dlatego należy 
irzystąpić do fachowych badań wód wgłębnych. 
Mówca wyraża zdziwienie, że najwyższa nasza 
magistratura naukowa, Akademia Umiejętności, 
nie wzięła dotąd, za pośrednictwem swej komisyi 
fizyograficznej, udziału w pracach komisyi wodo­
ciągowej. Dlatego mówca stawia wniosek: Rada 
miasta zaprasza komisyę fizyograficzną Akademii 
Umiejętności, aby w sposób, jaki uzna za stoso­
wny, zechciała wziąść udział w pracach komisyi 
wodociągowej m. Krakowa.

R. ni. C h r z a n o w s k i  oświadcza się za zda­
niem mniejszości komisyi, wypowiedzianem przez 
irof. Dra Domańskiego. Mówca zajmuje się spra­
wą wodociągową i w sprawie tej informował się 

wiedeńskiej komisyi wodociągowej niejedno­
krotnie. Otóż tam uznanem jest zdanie, iż jeżeli 
źródła wytryskują ze skał granitowyah, lub por­
firowych , jak  właśnie w Regulicach, to tylko 
takie źródła do celów wodociągu spożytkować na­
leży. Wnioski badania wód wgłębnych odroczyć 
muszą, co mówca szczegółowo udowadnia, zbudo­
wanie wodociągu przynajmniej o ćwierć wieku. 
Jeżeli zresztą regulicka woda jest dobrą i w do­
statecznej ilości, to po cóż szukać dobrej wody 
gruntowej. Wojskowość nie może się sprzeciwić 
budowie wodociągu, bo w Pola naprzykład woj 
skowość sama się przyczynia do budowy wodo­
ciągu; ona może tylko żądać utrzymania studni, 
łtóre są potrzebne na wypadek braku wody. J e ­
żeli Rada ma uchwalać wydatek 4.000 złr. na ba­
danie wód wgłębnych, to powinien być przedło­
żony kosztorys, że badanie to więcej kosztować 
nie będzie ; inaczej jest to wciąganie gminy w wy­
datki, których kresu przewidzieć niepodobna.

R. m. K o h n  polemizuje z r. m. Chrzanowskim 
twierdzi, że zniknie zupełnie użyteczność sani­

tarna wodociągu, jeżeli studnie równocześnie z wo­
dociągiem muszą być utrzymywane, poczem r. m. 
S t y c z e ń  przemawia za badaniem wód wgłę­
bnych.

Na tem przerwano dyskusyę z powodu spóźnio­
nej pory.

zakażeniu, a nie można jej, wobec braku żwiru 
jedynie z pokładów piasku zaczerpnąć do wo 
dociągu. Obok tych wyczerpujących zdań facho 
wych należy pomieścić zdanie prof. Bujwida 
który orzekł, iż woda gruntowa z okolic Krako 
wa jest stanowczo za twarda dla użytku. Wobec 
takich orzeczeń fachowych nie może być mowy 
o skuteczuem badaniu wód gruntowych dla uży 
tku wodociągu; gdyby nawet przystąpiono do 
tych badań, to będą one nader kosztowne i mu 
szą dłuższy czas potrwać. Badanie ich jednak 
niema żadnego celu; wody gruntowe, np. Giebuł 
towska, zawierają dużo części organicznych, któ 
rych wegetacya i obumieranie musiałoby odby 
wać się w rurach wodociągowych, tak, że ino 
głoby nastąpić zatkanie rur i miasto otrzym^ wa 
loby czarną, cuchnącą wodę. Wskutek tego w Ber 
linie zarzucono wodociąg z wodą wgłębną. Wre 
szcie, jeżeli idzie o zniszczenie podczas wojny, to 
nietylko wodociąg z Regulic przerwanym być 
może, ale wystarczy kilka strzałów armatnich 
przy dzisiejszej celności strzałów, by zniszczyć 
budynek z maszynami pompującemi wodę przy 
wodociągu gruntowym.

Mówca wykazuje jeszcze różnicę między wodą 
wgłębną a źródlaną i twierdzi, że źródlana przeć 
stawia bezpieczeństwo sanitarne. Wobec tego od 
radża badanie na miejscu wód gruntowych i 
dzi, że należałoby zasiągnąć chyba zdania geo 
logów i hygienistów, czy wody te należy badać

K t t O I I K A .
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Z powodu uroczystości  śś . P io tra  i P a w ła  n a ­

stępny Nr „ C z a su “ wyjdzie w Pią tek dnia  30
C zerw ca  w ieczorem .

— Nabożeństwo ża łobne  za duszę cesarza Fer­
dynanda odprawił dzisiaj o godz. 9 rano w katedrze 
na Wawelu J. Em. Najprz. X. Kardynał. W na 
bożeństwie wzięli udział naczelnicy władz rzą­
dowych i wojskowych oraz autonomicznych i przed­
stawiciele Uniwersytetu.

—  Prymicye. J. Eminencya Najprzewielebniejszy 
X. Kardynał Dunajewski udzielił zeszłej niedzieli 
w kościółku 0 0 . Jezuitów na Wesołej święceń ka 
płańskich dziewięciu klerykom tegoż zakonu. Jeden

nich, 0 . Wnęk, odprawi swą pierwszą mszę św. 
w kościele Najśw. Panny Maryi jutro we czwartek 
o godz. 10 rano. Kazanie podczas mszy św. powie 
O. St. Załęski.

—  Z Uniwersytetu. P. Jerzy Jakób Michalski, 
rodem z Jarosławia w Galicyi, otrzymał dziś na tu­
tejszym Uniwersytecie stopień doktora praw.

—  Ślub. Wczoraj o godz. 7 wieczorem zawartym 
został w mieście naszem związek małżeński pomiędzy

Maryanem L i s o w i e c k i m ,  synem Antoniego 
Heleny z Zubrzyckich, właścicieli dóbr z Jasielskie 
g o , a panną Maryą Bołoz A n t o n i e w i c z ó w n ą ,  
córką ś. p. Jakóba Antoniewicza, prezesa Sądu kraj. 
w Krakowie i żony jego Maryi z Tomkowiczów. Już 
dobrze przed oznaczoną godziną napełniła się kapli­
ca książęco-biskupiego pałacu licznym zastępem przy­
jaciół i znajomych obu kojarzących się rodzin, po­
czem miejsca przygotowane zajął świetny orszak go­
ści weselnych, między którymi widzieliśmy rodziny 
hr. Moszyńskich, hr. Pusłowskich, hr. Szembeków, 
Cieleckich, Antoniewiczów, Borowskich, Tomkowi­
czów, Zaleskich, Truskolaskich, Stojowskich, Doliń­
skich i wiele innych.

Stroje pań odznaczały się smakiem i elegancyą, 
Trudno było wstrzymać się od podziwiania dorodnej 
pary nowożeńców, która uklękła przed ołtarzem w u 
roczem otoczeniu czterech par drużbów i druchen 
Związkowi pobłogosławił Jego Eminencya X. Kardy­
nał Dunajewski, który w rzewnych słowach przemó 
wił do państwa młodych, zwracając uwagę na obo­
wiązki rodziny chrześciańskiej i polskiej i na głębo­
kie znaczenie miłości w rodzinie, w społeczeństwie 

w kraju. Następnie gości weselnych podejmowała 
u siebie matka panny młodej. Około 60 osób zasia 
dło do wykwintnej kolacyi, podczas której pierwszy 
toast w dłuższej, krasomówczej przemowie wzniósł 
przybyły umyślnie na wesele kuzynki p. Jan Bołoz 
Antoniewicz, świeżo mianowany profesorem Uniwer­
sytetu lwowskiego, następne zdrowia wznosili p. Li 
sowiecki, ojciec pana młodego, hr. Jerzy Moszyński 
p. Leopold Jaworski, kolega szkolny pana młodego 

p. Henryk Tomkowicz. Przy końcu wieczerzy od 
czytano telegramy, których nadeszło przeszło 200 , a 
świadczyły o serdecznej przyjaźni i szczerej życzli 
wości, jaka  sympatyczną parę nowożeńców otacza 
nietylko w Krakowie, ale i w dalekich stronach kraju

—  Posiedzenie  Rady miejskiej odbędzie się 
w piątek dnia 30 b. m. o godz. 5 popołudniu. Na 
porządku dziennym jest dalszy ciąg dyskusyi w spra 
wie wodociągowej.

—  Izby lekarskie. W poniedziałek dnia 26 b. m 
odbyło się w sali Śniadeckich (Collegium novum) 
zgromadzenie lekarzy, na którem dokonano próbnego 
wyboru czterech członków Izby lekarskiej i czterech 
zastępców. Przybyło na zgromadzenie 72 wyborców 
największą ilość głosów otrzymali na członków Izby: 
prymaryusz Dr Stanisław Paszkowski, prof. Dr Ma­
ciej Jakubowski, prof. Dr Henryk Jo rdan , prof. Dr 
Lucyan Rydel; na zastępców: prof. Dr Przemysław 
Pieniążek, prymaryusz Dr Aleksander Zarewicz, Dr 
August Kwaśnicki, Dr Maksymilian Kohn.

—  Festyn w parku Dra Jo rdana  na dochód kra 
kowskiego Towarzystwa im. Tad. Kościuszki odbę 
dzie się ju tro , z następującym programem: Koncert 
muzyki wojskowej. Śpiewy chórów. Pochody i ćwi 
czenia wojskowe młodzieży z parku Dra Jordana, 
przy dźwiękach krakowskiej „Harmonii". Bitwa pod 
Racławicami, przedstawiona przez młodzież z parku 
Dra Jordana, pod kierunkiem grona nauczycieli. Pro 
dukeya pyrotechniczna p. Mądrzykowskiego. Apoteo

za Kościuszki. Obraz z żywych osób, w oświetleniu 
bengałskiem, u popiersia Kościuszki. Oświetlenie p ar­
ku ogniami sztucznemi. Powrót do miasta przy 
dźwiękach „Harmonii". Początek festynu o godz. 4 
zapowiedzą wystrzały moździerzowe. Bitwa pod Ra­
cławicami przedstawioną będzie koło 7 godziny wie­
czorem , tak że osoby, wracające z W ieliczki, będą 
mogły zdążyć na ten główny punkt programu. Bilet 
wstępu kosztuje 30 ct., dla dzieci 10 ct.

Dochód z festynu przeznaczony na wydawnictwa 
wystawę zabytków z epoki kościuszkowskiej.
—  Z sali sądowej. Proces X. Stojałowskiego 

zbliża się ku końcowi. Wczoraj zakończono postępo­
wanie dowodowe i przedłożono 10 pytań ławie przy­
sięgłych. Od wczoraj popołudnia, stosownie do decy- 
zyi trybunału, toczy się rozprawa tajna i na niej wypo-

swoje wywody ostateczne tak p. prokurator, 
jak  i p. adwokat Dr Lewartowski, wreszcie sam ob­
winiony. Dziś rano była rozprawa w dalszym ciągu 
prowadzona ta jn ie ; około południa dopiero może 
nastąpić zamknięcie wywodów. Werdyktu przysię­
głych i zakończenia rozprawy oczekiwać można do­
piero popołudniu lub wieczorem.

Uroczyste  zakończen ie  roku szkolnego w 6- 
klasowej szkole dziewcząt w klasztorze PP. Ducha- 
czek w Krakowie odbyło się dnia 27 czerwca b. r. 
pod przewodnictwem X. prałata Matzkego i delegata 
Rady Dra Hajdukiewicza, przy udziale bardzo licznie 
zebranej publiczności. Deklamacye w trzech językach 
(polskim, niemieckim i francuskim), śpiewy i muzyka 
znakomicie oddane, tudzież roboty ręczne uczennic 
w osobnej sali wystawione, stanowią niezbity dowód 
rzetelnej i niezmordowanej pracy Zgromadzenia PP. 
Duchaczek przy kościele św. Tomasza w Krakowie, 
które, utrzymując tę szkołę, przeszło 230 dziewcząt 
ze wszech miar starannie kształcą. To też dele­
gaci w ciepłych słowach za prace i trudy Zgroma­
dzeniu PP. Duchaczek publiczne złożyli podziękowanie.

—  W pensyonacie  p. Serwatowskiej odbył się 
poniedziałek przy licznym udziale zaproszonych

gości doroczny popis uczennic. Uczennice popisywały 
się deklamacyą w 4 językach (polskim, niemieckim, 
francuskim i angielskim), grą na fortepianie i śpie­
wem. Produkcye wypadły zupełnie zadowalniająco. 
Po rozdaniu świadectw i nagród przemówił delegat 
Rady szkolnej okręgowej radca miejski M. Chyliński, 
podnosząc gorliwą i skuteczną pracę kierowniczki 
zakładu i całego grona nauczycielskiego, a zarazem 
zaznaczając, iż zakład ten , oparłszy wychowanie i 
wykształcenie kobiety przedewszystkiem na zasadach 
religijnych, stara się uczennicom swoim dać taki za­
sób wiedzy, jaki im będzie potrzebny w dalszem ży­
ciu dla spełnienia szczytnych zadań dobrej matki i 
dobrej obywatelki, miłującej szczerze swój kraj oj­
czysty.

W pensyonacie  pani Maciejowskiej i panny 
Falskiej zakończono rok szkolny' d. 26 b. m. for­
malnym egzaminem. Przewodniczył ze strony Rady 
szkolnej okręgowej prof. Dr Jordan, ze strony wła­
dzy duchownej X. Mianowski. Profesorowie i nauczy­
cielki egzaminowali z literatury i z historyi polskiej, 
z języków, z matematyki i fizyki itd. Niektórzy z obe­
cnych gości zadawali pytania, na które uczennice od­
powiadały przytomnie i trafnie. Deklamacyj, śpiewów, 
gry na fortepianie, a nawet rozdania nagród nie 
było wcale. Rozdano tylko panienkom świadectwa 
szkolne. I właśnie tę okoliczność podniósł w swem 
przemówieniu prof. Dr Jordan, zaznaczając gorliwość 

nauczaniu i przykładną sumienność w wychowaniu 
grom adzącej się w tym że pensyonacie  m łodzieży.

Na sp row adzenie  zw łok  ś. p. Lenartowicza 
złożono do rąk p. Ksawerego Konopki do dnia 28 
b. m. 8.406 złr. 90 ct.

Korpus wakacyjny postanowił utrzymywać za­
rząd oddziałowy Towarzystwa pedagogicznego w czasie 
rocznych feryj szkolnych, instytucyę, mającą na celu 
podnieść fizyczny i moralny rozwój młodzieży tutej­
szych szkół ludowych, budzić w niej ducha karności, 
zgody i koleżeństwa, krzewić zamiłowanie do gier i 
gimnastyki, wreszcie chronić od zgubnego wpływu 
ulicy i rozluźnienia, na jakie młodzież, pozostawiona 
samej sobie podczas wakacyj, najczęściej jest nara­
żona. Środkami do osiągnięcia powyższego celu, prócz 
moralnego oddziaływania nadzorujących młodzież nau­
czycieli, są wycieczki, długotrwałe pochody, gry ru­
chliwe, gimnastyka i kąpiele. Nadto nabywają ucznio­
wie korpusu w czasie wycieczek przygodnie niejednej 
pożytecznej wiadomości z nauk przyrodniczych, geo­
grafii i historyi. Kierownictwo korpusu powierzył za­
rząd oddziałowy p. Aleksandrowi Pająkowi, kiero­
wnikowi szkoły na Kleparzu, który przyjmuje zgło­
szenia do korpusu i udziela wszelkich informacyj. 
Opłata za całe wakacye wynosi 2 złr. Pierwsza wy­
cieczka odbędzie się dnia 3 lipca b. r.

—  Budowa kosza r  dla arty lery i.  Ministerstwo 
wojny reskryptem z d. 24 bm. zezwoliło na budowę 
barakowych koszar dla dywizyi baferyi artyleryi 
polnej Nr 4 na gruncie dawnych wałów fortecznych

Dąbiu i upoważniło dyrekcyę inżynieryi do na­
tychmiastowego rozpoczęcia budowy. Komisya w spra­
wie budowy odbędzie się na miejscu dn. 3 lipca i za­
proszone do niej zostały strony interesowane.

S ta tek  parowy „W awel" ,  przeznaczony do 
służby w Krakowie, przybył onegdąj Wisłą z Toru­
nia do naszego miasta, odbywszy tę podróż w ciągu 
10 dni. Statek jest 32 m. długi, 5 metrów szeroki, 
posiada maszynę parową o sile 100 koni. Zadaniem 
jego jest holowanie galarów próżnych od budowli 
regulacyjnych dolnej przestrzeni Wisły do kamienio­
łomów w górnej przestrzeni Wisły, powyżej Krako­
wa położonych.

W ycieczka Stowarzyszenia rękodzielników kra­
kowskich „Zgoda," odbędzie się we czwartek dnia 
29 b. m. na Panieńskie Skały.

Egzamin wstępny do I kl. gimnazyum pod­
górskiego odbędzie się przed feryami 30 czerwca 

1 lipca, po feryach 1 i 2 września b. r.
—  Mianowania i p rzen ies ien ia .  Prezydent mini­

s tró w  zamianował komisarza powiatowego, Dra Zdzi­
sława Morawskiego, wicesekretarzem ministeryalnym 
w prezydyum Rady ministrów.

Minister rolnictwa zamianował sekretarza admini­
stracyjnego przy gal. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbo­
wych, Ludwika Sołtysa, radcą administracyjnym 
w VII klasie rangi.

Krajowa Dyrekcya skarbu zamianowała prowizory­
cznego zarządcę magazynu cłowego, Edwarda Hamu- 
lińskiego, stałym zarządcą magazynu cłowego; ofi- 
cyała cłowego Michała Freya, starszym kontrolorem 
cłowym; ofieyała cłowego Kajetana Hićkiewicza, star­
szym ofieyałem cłowym; asystentów cłowych: Augu­
sta Sochora i Stanisława Beneszka, ofieyałami cło- 
wymi; wreszcie ukwalifikowanych podoficerów: Jó­
zefa Tłustiaka i Edwarda Wolfa, asystentami cło wy mi.

Lwowski wyższy Sąd krajowy nadał kanceliście 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie po­
wiatowym w Rohatynie, Józefowi Aurelemu dw. im. 
Duszyńskiemu, posadę prowadzącego księgę gruntową 
przy sądzie powiatowym w Rohatynie.

—  Z atw ierdzen ie  wyborów. Najj. Pan postano­
wieniem z dnia 13 b. m. zatwierdził wybór właści-
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cielą dóbr Stanisława Kotarskiego z Brzysk na pre­
zesa, a właściciela dóbr Stanisława Przyłęckiego z Sie- 
klówki dolnej, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Jaśle; oraz wybór Karola hr. Dzieduszyckiego, 
dzierżawcy dóbr Siechowa, na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej w Stryju.

—  R a d a  s z k o ln a  k r a jo w a  zatwierdziła wybór 
Adolfa Vayhingera, notaryusza w Tarnowie, na dele­
gata Rady powiatowej do Rady szkolnej okręgowej 
w Tarnowie. Rada szkolna przyznała Michałowi Sę­
kowskiemu, profesorowi gimnazyum w Nowym Sączu, 
piąty dodatek pięcioletni ; Juliuszowi Miklaszewskie­
mu, profesorowi gimnazyum św. Anny w Krakowie, 
trzeci dodatek pięcioletni.

— D y re k c y a  w y s ta w y  k ra jo w e j ,  w odpowiedzi na 
liczne zapytania, z różnych stron otrzymywane, oświad­
cza, iż w oddziale VII grupy drugiej (chów koni) 
p. t. „remonty chowu hodowców z przypuszczeniem 
wałachów, “ dopuszczone są konie, począwszy od lat 
3 do skończonych lat 7.

—  W W iedn iu  rozegra się niebawem cause cele- 
bre o przekupstwo. Inspektor straży pożarnej, Stritzl, 
autor projektów czyszczenia miasta, wdał się w ukła­
dy z Towarzystwem transportowem o zapłacenie go 
za to, żeby plany swoje zniszczył, lub cofnął. Proces 
będzie wielce skandaliczny.

—  W d y ecezy i  lu be lsk ie j  uwięziono przed dwoma 
tygodniami czterech kapłanów, mianowicie: dwóch 
dziekanów i dwóch proboszczów. Donoszą nam, że 
powodem tych uwięzień ma być ta okoliczność, że 
z ich parafy wydane podobno zostały metryki chrztu 
osobom, pochodzącym z Unitów, albo których rodzice, 
lub dziadkowie, lubo łacinnicy i Polacy, chrzczeni 
byli w unickiej cerkwi. —  Z tego powodu uwięziono 
już dawniej kilku organistów i osadzono w X  pawi­
lonie cytadeli warszawskiej. Zdaje s ię , że przy tych 
uwiezieniacli pracowała ręka f>. Dobrjańskiego, który, 
jak  już donosiliśmy, mieszka w Chełmie i jako czło­
nek św. Synodu i powiernik prokurora tegoż Synodu, 
Pobiedonoscewa, szpieguje dalej biednych Unitów 
w lubelskiej i siedleckiej gubernii.

—  P ro fe s o r  A ntonow icz ,  powołany świeżo na sta­
nowisko towarzysza ministra skarbu rosyjskiego, po- 
ruczył żonie swej prowadzenie Kijowskiego Słowa.

(N . W remia).
■—  W s p r a w i e  hypnozy. M osk. wied. donoszą, 

iż departament lekarski uznał za konieczne zmienić 
2-gi punkt cyrkularza depart, lek. z d. 11-go lipca 
1890-go roku za nr. 4682, co do przedstawień hy- 
Puotycznyeh w sposób następujący: „Lekarze mogą 
stosować hypnoze w celach leczniczych tylko przy 
dachowaniu art. 115 ust. lek. t. XII Zb. pr. (to jest 
w wypadkach wyjątkowych, za radą i w obecności 
kilku lekarzy), przyczem przy każdym oddzielnym 
Wypadku zastosowania hypnozy winni zawiadamiać 
władzę administracyjną z wymienieniem nazwiska 
tych lekarzy, którzy obecni byli przy doświadczeniu “. 
Wymienione ograniczenie nie stosuje się do zakla 
dów leczniczych rządowych. Wszelkie ogłoszenia o le­
czeniu hypnozą są wzbronione.

—  Z a m e k  w  Ż a w ie p r z y c a c h  (pod Lublinem), do 
ktorego przywiązaną jest legenda o Granowskim i za­
mordowanej z rozkazu tegoż pięknej Greczynce, zni­
knie wkrótce z powierzchni. Ze starych murów mają 
Postawić ósmaki dla parobków w sąsiednim folwarku. 
Rozbijanie ścian idzie oporem, więc koszt przewie­
zienia i oczyszczenia cegły będzie nie o wiele mniej­
szym od wypalenia nowej cegły, a oszczędność wy­
niesie kopiejki. Zamek, zbudowany w stylu włoskie­
go renesansu, nawiedził pożar w pierwszej połowie 
bieżącego stulecia, poczem go już nie odbudowano. 
Stał on na wyniosłem wzgórzu, tuż nad rzeką W ie­
przem w nader malowniczej miejscowości i był o- 
ddobą okolicy.

 ‘ Bricou, ów anarchista, który za udział w aten-
tacie dynamitowym w restauracyi Very’ego zasądzo­
ny został na 20 lat robót przymusowych, ożenił się 
przedwczoraj z Maryettą Soubere, która wraz z nim 
stanęła przed kratkami. Bezpośrednio po ślubie od- 
jjedzie Bricou do Nowej Kaledonii, a żona jego wnio- 
isła właśnie podanie o dozwolenie towarzyszenia mę­
żowi.

N iez w y k łe  uuałv panują W Nowym Jorku. Dnia 
20 b. m. termometr wykazywał w cieniu 37 °. Od 
Jat wielu nie pamiętają takiej temperatury.

—  M ilionowy s p a d e k .  W swoim czasie rozeszła 
się w ieść, że w Ameryce północnej, w Pensylwanii, 
zmarł polski emigrant Kuczewski, pozostawiając spa­
dek, wynoszący 40  milionów dolarów, co czyni około 
70 mii. rs. Okazało s ię , że spadkobiercy owego bo­
gacza znajdują się w gub. besarabskiej, kijowskiej i 
petersburskiej, oraz w Krakowie i Lwowie. Kilku 
prawników energicznie zabrało się do dzieła. Po prze­
prowadzeniu obszernej i szczegółowej korespondencyi 
stwierdzono podobno, że spadek ów nie jest bynaj­
mniej mytem. Jeden z besarabskich adwokatów przy­
jechał do Warszawy, zebrał odpowiednie dane w kon­
sulacie amerykańskim i na mocy odnośnych dowo­
dów ułożył drzewo genealogiczne rodu Kuczewśkich 
i przekonał s ię , że klient jego jest istotnie spadko­
biercą zmarłego Kuczewskiego w prostej linii. Ztąd, 
jak donosi Resarab. W iest., adwokat udał się do 
■Londynu, gdzie uznano legalność legitymacyj jego 
klienta, nie tajono jednak bynajmniej, że rząd ame­
rykański będzie czynił trudności, gdyż nie bardzo 
chętnie rozstanie się z 70-milionowym spadkiem, który 
mógłby się stać jego własnością, gdyby nie zgłasza­
jący się sukcesorowie. Tymczasem spadek ów znaj­
duje się pod zarządem kongregacyj katolickich. Suk- 
‘óesorowie postanowili zebrać konferencyę prawników 
t'ttsyjskich, angielskich i amerykańskich, a korzysta­

jąc z okazyi wystawy w Chicago, tam wyznaczono 
ten ad koc zjazd prawników. (K ijew lan in ).

—  K a ta s t ro fa  w  R o m a n o w ie - B o r y s o g le b s k u .
W dniu 17 b. m. Woskreseński sobór był przepeł­
niony ludem podczas nabożeństwa, nietylko na dole, 
ale i na galeryi, otaczającej wnętrze soboru. Nagle 
na górze ktoś krzyknął: „pali się, pali s ię !“ i 
w tejże chwili posłyszano wielki dzwon, bijący na 
trwogę. W jednej chwili zakotłowało się w świątyni. 
Tłum rzucił się do dwóch wyjść, prowadzących z góry 
na dół, cisnąc się, przewracając i depcząc wzaje­
mnie. Inni szukali ocalenia, skacząc przez okna 
z drugiego pietra. Ani uspokojenia duchownego, ani 
kilku z obecnych, którzy nie stracili przytomności 
umysłu w tym strasznym popłochu, nie odniosły po­
żądanego rezultatu. Ze schodów waliła się masa ludu 
po trupach i bezkształtnych zwłokach, dopóki umarli 
zupełnie nie zatamowali wyjścia żywym. Zginęło mę­
czeńską śmiercią 136 osób, w tern 10 mężczyzn 
i 126 kobiet; 17 ciężko ranionych i pokaleczonych 
odesłano do szpitala bezzwłoczni*. Przyczyną kata­
strofy był fałszywy alarm, gdyż pokazał się dym 
z pieca nowowystawionego, w którym przepalano 
przed nabożeństwem. Ktoś zauważył dym i zapytał, 
czy się nie pali, inny żle zrozumiał i zaalarmował 
modlących się krzykiem, a trzeci wreszcie, dostawszy 
się do wielkiego dzwonu, nieroztropnie uderzył na 
trwogę. Nieporozumienie to wtrąciło 136 osób do 
grobu. Donoszą o tern R usk. W ied.

—- T r a g e d y a  m a łż e ń s k a .  W gminie Szkulaya, 
w komitacie temeszwarskim, rozegrała się w tych 
dniach straszna tragedya małżeńska. Właściciel ziem­
ski, Juon Vacarescu, daleki krewny wsławionej mi 
łością następcy tronu rumuńskiego panny tegoż na­
zwiska, ożenił się niedawno z kobietą niepospolitej 
urody, lecz bardzo lekkomyślnego usposobienia. Bie­
dny małżonek przechodził przez wszelkie tortury 
zazdrości, tak dalece, iż osłabiło to władze jego u- 
mysłu. Doprowadzony wreszcie do ostateczności, przy 
zwał pewnego huzara i obiecawszy mu 100 gulde­
nów nagrody, postawił go przed oknem sypialnego 
pokoju i kazał mu strzelać do siedzącej przy biurku 
żony. Strzał położył ją  trupem na miejscu. Widząc 
to, Vacarescu dał ognia do huzara i ranił go w ra 
mię, sam zaś wpadł do pokoju żony i przy jej tru­
pie wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie. 
Żandarmi stawili huzara przed sąd w Detta.

—  N ekro lo g ia .  Ksawera Z Rzewuskich W ęgleń­
ska, matka właściciela dóbr Świdniki w powiecie 
hrubieszowskim, zmarła tamże, przeżywszy lat 65. 
Była to jedna z najbardziej inteligentnych i najwię­
cej szanowanych kobiet w okolicy.

Repertuar teatru krakow skiego.
J e s z c z e  t y l k o  d w a  p r z e d s t a w i e n i a .

We czwartek 29 b. m. siódmy gościnny występ 
Felicyi S t a c h o w i c z :  Kazimierz W ielki i Ester- 
ka, dramat historyczny w 5 aktach Stanisława Ko­
złowskiego.

W piątek 30 b. m. ostatni gościnny występ Feli­
cyi S t a c h o w i c z  i o s t a t n i e  p r z e d s t a w i e n i e :  
Piękna żonka, komedya w 3 aktach Michała Bału­
ckiego.

— Dnia 27 czerwca przed południem deszcz, zre­
sztą pochmurno; termometr od —(—10*0 doszedł do 
-|-21*0 C. Barometr dość wysoko; o godzinie 7 rano 
dnia 28 czerwca stan jego był 744-4 mm., termo­
metru --|—13*8 C. Wiatr północny.

We czwartek dnia 29 czerwca: Uroczystość św. 
Piotra i Pawła apost.; w piątek dnia 30 b. m .: św. 
Emilii i Lucyny mm.

„K orszak;" Józefa Krzysztofowicza ogier „Kor­
dy an ; “ Feliksa Scazigbiny klacz „Volosca“ i hr. 
Ja n a ’Taroowskiego klacz „Telimena.11 Z początku 
prowadził bieg „Kordyan," w połowie mety w y­
biegł jednak z toru, dżokej zleciał z konia i oczy­
wista nie brał udziału w dalszym biegu. Później 
wysunął się naprzód „Atheist“ i przybył pierwszy 
do mety. „Volosca“ przybyła druga, wyprzedzona 
zaledwie o łeb koński przez „Atbeista." Tota­
lizator płacił za 5 złr. 45 złr.

C z w a r t y  b i e g  stano wiła nagroda austrya- 
ckiego Jockey Clubu w kwocie 1000 złr.

Na 9 koni mianowanych stanęły u startu 3 ko­
nie : porucznika Pawła Almdsy’ego klacz „Cham­
bermaid"; lir. Józefa Baworowskiego klacz „Alster" 
i hr. Stanisława Siemieńskiego klacz „Dąbrowa." 
Prowadziła bieg z początku „Chambermaid," za 
nią biegła „D ąbrowa,“ a na końcu „Alster." W po­
łowie mety „Alster" wysunęła się silnie naprzód 
i pierwsza przybyła do mety, pozostawiając tamte 
konie dość daleko w tyle. Druga przybyła „Dą­
browa."

B i e g  p i ą t y  stanowiła nagroda Chorostkowska 
w kwocie 1000 złr., ofiarowana przez J. E. hr. 
Wilhelma Siemieńskiego-Lewickiego.

Na 9 koni mianowanych stanęło u startu 4: 
hr. Edmunda Potockiego klacz „Ćienta"; hr. Sta­
nisława Siemieńskiego klacz „Hardzina"; hr. Trautt 
manusdorfa klacz „Panama" i hr. Jana Tarnow­
skiego ogier „Smok." Przed rozpoczęciem biegu 
zdarzyło się małe intermezzo , mianowicie „Pana­
ma" zrzuciła swego jeźdźca, a kiedy dżokej do­
siadł ją  ponownie, wyrwała się naprzód przed 
daniem sygnału. Po rozpoczęciu prawidłowego bie­
gu pierwszy szedł „Smok," później wysunęła się 
naprzód „Panama" i pierwsza przybyła do mety, 
wyprzedzając „Smoka" o pół długości konia.

S z ó s t y  b i e g  myśliwski (steeple-chase) stano­
wiła nagroda 1,000 fr. w złocie, ofiarowanych przez 
p. Feliksa Scazighinę. Na 16 koni mianowanych 
stanęło do startu 5 k o n i: hr. Józefo Baworow- 
skiego wałach „Pielgrzym", nadporucznika hr. Jó ­
zefa Ftirstenberga wałach „Freak", nadporucznika 
Józefa hr. Lasockiego klacz „Serenity", pułko­
wnika Henryka Polko ogier „Nador" i rotmistrza 
F. Wiesauera klacz „Karolina". Bieg ten był bar­
dzo nieszczęśliwy: w połowie mety zleciał nad- 
porucznik hr. Lasocki z „Serenity", tuż za nim 
zleciał uadporucznik hr. Chorinsky z „Pielgrzy­
ma". Trzeci wypadek był przykrzejszy; o kilkaset 
metrów dalej przy braniu przeszkody nacisnął je ­
den z koni, luzem pędzących, na nadporucznika 
Starhemberga na „Freaku", i ten zleciał na gło­
wę. Na razie nie można było skonstatować, czyli 
hr. Starhemberg odniósł jakie większe uszkodzę 
nie, ale w każdym razie silnie się potłukł. Pozo­
stały zatem tylko dwa konie, które wzięły udział 
w dalszym biegu. Pierwszy przybył do mety „Na­
dor", na którym jechał porucznik Miklos; druga 
przybyła „Karolina", na której jechał porucznik 
Koller. Totalizator płacił za 5 złr. 12 zlr.

Powrót do miasta przy drobnym deszczu nastą­
pił o godz. 7 wieczorem. Następne wyśoigi od­
będą się jutro,

W y ś c i g i  k o n n e *

Lwów 27 czerwca.
(X ) W drugim dniu wyścigów pogoda również 

nie sprzyjała. Od południa deszcz padał bez 
przerwy i dopiero po skończeniu pierwszego bie­
gu deszcz ustał i niebo zaczęło się przecierać. 
Publiczności wogóle było niewiele. Przed sauiem 
rozpoczęciem pierwszego biegu przybył arcyksią- 
źę Leopold Salwator.

P i e r w s z y  b i e g  stanowiła nagroda, ofiarowa­
na przez p. Namiestnika hr. Badeniego w kwocie 
500 złr. Na 16 mianowanych koni, stanęły u star­
tu 3 konie: nadporucznika Gottfryda hr. Clam- 
Martinica wałach „Director;" nadporucznika bar. 
Ludwika Erlangera ogier „Po acza" i Edmunda 
hr. Potockiego wałach „Incognito." Pierwszy sta 
nął u mety „Pojacza," drugi przybył „Director." 
Totalizator zwracał tylko stawkę, tak silnie obsta­
wiony był „Pojacza."

D r u g i  b i e g  stanowiła nagroda Antonińska, 
ofiarowana przez hr. Józefo Potockiego w kwocie 
1000 złr. Na 10 koni mianowanych, stanęły 
u startu 4 konie; hr. Wacława Baworowskiego 
ogier „Niepewny;" nadporucznika bar. Ludwika 
Erlangera klacz „Daphne;" Mr. Newfielda (hr. 
Oskara Potockiego) „Frant" i Józefo Krzysztofo­
wicza ogier „Prezent." Pierwsza przybyła do mety 
„Daphne" i tylko o pół łba końskiego wyprze­
dziła „Franta."

T r z e c i  b i e g  budził największy interes. Cho­
dziło bowiem o naarodę rządową I klasy w kwo­
cie 3000 złr. Na 12 koni mianowanych, stanęło 
u startu 5 koni: hr. Wacława Baworowskiego 
ogier „Atheist;" hr. Zdenko Kinsky’ego ogier

Dział ekonomiczny.

Z krakowskiego Zak ładu  kontumacyjnego 
na Prądniku.

Targ na iiierogari/.nę,
Przypędzono na targ dnia 27 czerwca szluk 

3400. Notowano: prosięta —■— złr.; chude — 
złr.; mięsne —■— złr. Wszystko za parę. Tuczne 
płacono 33—35 centów za klgr. żywej wagi.

Załadowano do krajów Monarchii 3101 sztuk. 
Do Krakowa 143 sztuk.

A. Gottlieb, dyrektor targu.

pewne do Polaków odnosi się ustęp następujący; 
„W Panu znalazłem ducha, który zawsze przeczy, 
ale zawsze innem okiem patrzałem na otwartego 
nieprzyjaciela, jak na tych, którzy żeglują pod 
fałszywą flagą i dla obcych celów usiłują osłabić 
państwo i Rzeszę." W ostatnim liście Bismarck 
zaprasza Richtera do Friedrichsruh. „Przybycie 
pańskie będzie dla mnie satysfakcyą za to , żeś 
mnie tak często mowami swemi wypędzał z sali 
obrad." — Prócz wątpliwości co do autentyczno­
ści tej korespondencyi, budzi ona też niesmak 
z powodu polemiki, jaką dzisiejszy Bismarck pro­
wadzi przeciw własnej swej polityce wobec wol- 
nomyślnyeh.

Telegramy własne „Czasu“.
W iedeń 28 czerwca. Cesarz przyjął wczoraj 

Taaffego na dłuższej audyencyi.
Wiadomości z Rosyi stwierdzają, że cholera na 

Podolu prawie zupełnie wygasła.
'N . f r .  Presse ogłasza artykuł «p. t. Zur ruthe- 

nischen Kirchenfrage in Galizien. Autorem arty­
kułu ma być jeden z ruskich posłów do parła 
mentu. Artykuł podnosi obawy latynizacyi i o- 
świadcza, iż obawy te nie znikną, aż nie zostanie 
przeprowadzone równouprawnienie Rusinów,

W ie d e ń  28 czerwca. Namiestnik Morawy 
Loebl udaje się na dłuższy urlop, a po upływie 
tegoż przejdzie w stan stałego spoczynku ż po­
wodów osobistej natury, a w szczególności wsku­
tek podeszłego wieku. Loebl przenosi się do Lwo­
wa, gdzie już wynajął mieszkanie.

H e r li i i  28 czerwca. Das kleine Journal publi­
kuje ciekawą wymianę listów między ks. Bis­
marckiem a Eugeniuszem Richterem: są to dwa 
listy Bismarcka z 19 i 25 czerwca b. r. i list 
Richtera z 22 czerwca. W pierwszym liście B is­
marck uważa zwycięstwo socyalistów za objaw 
naturalny i spodziewany, natomiast oświadcza, że 
nie spodziewał się zupełnego pogromu wolnomyśl- 
nych. Potem pisze dosłownie: „Zdała od urzędu, 
widzę niejedno w innej barwie, niż dawniej." Z a­

Telegramy biura koresp.
U  ic r t c ń  28 czerwca. Książę Fryderyk Au­

gust saski przybył tu z Drezna i jako gość cesa­
rza stanął w Burgu.

Książę Ludwik bawarski przyjechał tutaj z Mo­
nachium.

 ̂ W i e d e ń  28 czerwca. Wiener Ztg  ogłasza: 
Cesarz nadał starszemu radcy lasowemu, Józefowi 
G 1 a n z o w i , % powodu przeniesienia go w stały 
stan spoczynku, tytuł i charakter radcy dwrnru.

W  i e d e n  28 czerwca. Nieustająca komisya 
przemysłowa zamianowała 63 galicyjskich exper- 
tów, których proponowali na zachodnią Galicyę 
Sokołowski, na wschodnią Łoś, a dla ruskich 
korporacyj Barwiński. Dep. Pernerstorfer wniósł, 
aby oprócz proponowanych już expertow z 4 sto­
warzyszeń robotniczych, powołać jeszcze repre­
zentantów innych 20 galicyjskich związków robo­
tniczych. Nad wnioskiem tym wywiązała się oży­
wiona dyskusya, podczas której galicyjscy depu­
towani podnosili wątpliwości co do legalnego istnie­
nia stowarzyszeń robotniczych, wymienionych przez 
Pernerstorfera. W końcu uchwalono pośredniczący 
wniosek dep. E xnera, według którego powołano 
na ekspertów reprezentantów dalszych 11 stowa­
rzyszeń robotniczych, ta k , że ogólna liczba gali­
cyjskich ekspertów wynosi teraz 74. Z Bukowiny 
będzie powołanych 10 reprezentantów tamtejszych 
korporacyj.

W i e d e ń  28 czerwca. Wczoraj aresztowała po- 
licya czeladnika ślusarskiego, Jana Parizeka, który 
dopuścił się kradzieży z włamaniem. Stwierdzono 
również, że Parizek dopuścił się w ostatnich cza­
sach sześć razy kradzieży z włamaniem.

W i e d e ń  28 czerwca. Wczoraj odbył się tu 
nader ożywiony komers, urządzony dla zagrani­
cznych cyklistów, przybyłych w celu wzięcia u 
działu w wyścigu dystansowym między Wiedniem 
a Berlinem. Kleyer z Frankfurtu, wniósł trzykro­
tny okrzyk na cześć cesarza austryackiego, pre­
zydent zaś wiedeńskiego klubu cyklistów Klomser, 
na cześć cesarza niemieckiego. Następnie uchwa­
lono jednogłośnie wysłać do obu monarchów de­
pesze z wyrazami hołdu i czci.

O p a w a  28 czerwca. Były deputowany do par­
lamentu Nedella skazany został za ciężkie wy-, 
kroczenie przeciw moralności publicznej na 8-mie- 
sięczne więzienie.

T r y  e s  i  28 czerwca. Lloyd austryacki wysyła 
w połowie lipca na uroczystość otwarcia kanału 
korynckiego osobny parowiec, który, okrążywszy 
Moreę, zatrzyma się najmniej trzy dni w Pyreus 
i przez kanał wróci do Tryeśtu. Ceny jazdy będą 
znacznie zniżone.

B e r l i n  28 czerwca. Dotychczas znany jest 
ostateczny wynik 388 wyborów. Wybrano 75 kon­
serwatystów, 23 kandydatów partyi państwowej, 
52 narodowo-liberalnych, 13 członków związku 
wolnomyślnego, 24 kandydatów wolnomyślnej par­
tyi ludowej, 90 członków centrum, 2 kandydatów 
bawarskiego związku włościańskiego, 7 Welfów, 
19 Polaków, 1 Duńczyka, 10 Alzatczyków, 17 
antysemitów i 44 socyalnych demokratów.

B e r l i n  28 czerwca. Dotychczas znany jest 
wynik 392 wyborów. Z tych przypada na naro­
dowo-liberalnych 53 mandaty, na wolnomyślne 
stronnictwo ludowe 25, na centrum 92. Stosunek 
liczebny innych stronnictw pozostał niezmieniony. 
Brak jeszcze wiadomości o 5 ściślejszych wy­
borach.

M a n n h e i m  28 czerwca. Wczoraj, po ogło­
szeniu wyniku wyborów w Pirmasenz, zebrał 
się przed tamtejszym ratuszem i „Cafe Cordier" 
wielki tłum ludności i podnosił okrzyki na cześć 
kandydata centrum, który upadł w wyborach. 
Policya była bezsilna wobec tłumu. Kilka śle­
pych wystrzałów nie odniosło żadnego skntku. 
Tłum nie ustąpił, lecz zaczął wybijać szyby 
w ratuszu i w kawiarni. Uderzono w dzwony 
miejskie na alarm. Dopiero wskutek wkroczenia 
straży ogniowej przywrócono spokój. Wiele osób 
zostało rannych. Kilku demonstrantów uwięziono.

P a r y *  28 czerwca. Rada ministrów uchwaliła 
powołać rezerwistów na ćwiczenia dopiero d. 5 
września, w tym celu, aby d. 20 sierpnia mogli 
brać udział w wyborach do parlamentu, względnie 
zaś d. 3 września w wyborach ściślejszych.

P a r y *  28 czerwca. Izba uchwaliła dokumenty, 
wręczone prezydentowi przez dep. Millevoye, od­
dać do rozporządzenia sędziemu śledczemu. — 
W dalszym ciągu posiedzenia oświadczyła się 
Izba za nagłością obrad nad ustawą o kadrach, 
a następnie uchwaliła tenże projekt bez dyskusyi. 
Ustawa ta zmierza do ustalenia kadrów rezerwo­
wych i wymaga wydatku około 7 mil. fr.

Pary* 28 czerwca. Według ostatnich wiadomo­
ści złożył Norton zeznanie, że sfałszował znane do- 
kńmenta za namową redaktora Cocarde Ducreta. 
Krążą nadto pogłoski, że zeznania te potwierdza 
list Ducreta, znaleziony w mieszkaniu Nortoua.

Rzym 28 czerwca. Izba ukończyła wczoraj 
jeneralną dyskusyę nad projektem ustawy o ban­
kach emisyjnych, poczem nastąpiło motywowanie 
rozmaitych proponowanych porządków dziennych.

Petersburg; 28 czerwca. W. ks. następca 
tronu wyjechał za granicę.

m ekka 28 czerwca. Do dnia wczorajszego 
zaszło tu 999 wypadków śmierci na cholerę.

K A D E § ł A I E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Dom bankowy *

Alberta Mendelsburga
w Krakowie

jako  ustanowione miejsce Konwersyi, 
przyjm uje zgłoszenia do konwertowania

4'/,% L is ty  Z a s t a w n e
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskie­
go na 4%  L isty  z dopłatą złr. 1  4 5  
na każde 100 złr. za oryginalnemi wa­
runkam i bez żadnych kosztów. (1497)

Wilhelm F e n z  w  Krakowie
Rynek główny L. 9, (965 49-)

poleca swoje składy i  wystawę na I. piętrze.
Woda liliowa i krem ogórkowy. 
Portmonetki i woreczki na nową monetę. 
Pozytywki i muzyczki nakręcane i z korbą.

Wydział Towarzystwa bursy imienia Stefana 
Batorego w Wadowicach ogłasza konkurs na 25 
miejsc w tejże bursie dla uczniów gimnazyalnych, 
z których 4 miejsca bezpłatne, 15 za oplata mie­
sięczną 5 złr., a 6 za opłatą miesięczną 10 zlr.

Podania mają być zaopatrzone:
1) metryką urodzenia i chrztu,
2) świadectwem szkolnem z ostatniego półrocza 

z postępem dobrym z obyczajów i przed­
miotów ;

3) świadectwem ubóstwa i
4) świadectwem zdrowia.
Pierwszeństwo mają uczniowie pochodzący z wa­

dowickiego okręgu sądowego.
Podania wnosić należy pod adresem: 

Zarząd bursy imienia Stefana Batorego w Wado­
wicach, do dnia 8 lipca b. r.

Or P i o t r  Kucharski
lekarz szpitala dzieci św\ Zofii we Lwowie 

ordynuje od 20 czerwca wr Rymanowie.
(1406 4-5)

Jedna uboga wyrobnica  z T e n c z y n k a ,  pod­
cza s  wyścigów w Krakowie ,  z n a l a z ł a  ś lu ­
bną obiączką.  Można j ą  odebrać  w drukarn i  

„ C z a s u “ z a  udowodnieniem.

KURSA TEŁE6KAF1CZIE.
W i e d e ń  28 czerwca 2 godzina 30 min. po poi.

ałr. ct. ełr. ct.
„ ó papier, opod.. 9 8  1 0 Anglobank............ 1 5 1  7 5
n  srebrna „ 9 8  — Union..................... 2 5 3  5 0

£  h  47,  złota . . . 1 1 7  8 5 Bankverein . . . . 1 2 1  4 0
Ę 47, koronowa 9 6  8 5 Akcye Landerbank. 2 5 0  2 5

Akcye ban. ausst.-w. 9 8 8  — „ kol. Kar. Lud. 2 1 8  —
„ kredytowe . 3 3 9  5 0 „ „ lwowsko-

Londyn ..................
Napoleony............
Dukaty..................

1 2 3  2 0 czermow. 2 5 8  2 5
9  81 .  „ połudn. . 

E lb eth a l...............
1 0 4  —

5  9 5 2 3 7  7 5
Marki..................... 6 0  4 0 Nordbahu ............ 2 9 5 0
47, Renta węg. kor. 9 4  9 7 Staatsbahn . . . . 3 0 8  3 7
4 7 ,  „ „ złota 1 1 6  3 0 A lp in ................ 5 4  -
Losy prem. w ęg .. . 1 4 8  5 0 Akcye tytoniowe . 1 8 3  2 5
Losy tureckie . . . 5 0  1 0 Ruble...................... 1 2 9  2 5

Usposobienie giełdy: mdłe 
Berlin 2 8  czerwca.

Banknoty austr.. . 1 6 5  7 0 4% , Listy likw. pols. ! ' 6 5  1 0
Krótki Wiedeń . . 1 6 5  3 0 Akc. kol. Kar. Lud
Banknoty ros.. . . 2 1 4  — „ austr. kred. . (1 7 5  6 2
5 7 ,  Listy zast. poi s. 1 6 6  4 0 Ultimo Ruble . . . (2 1 5  —

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA

Michał Chyliński.

Kurs w alu t 
\ p ap ie ró w  wartościowych.

K r u k ó w  28 tzerwca

100
Waluty.

Ruble rosyjBkie papierowe za 
Marki niemieckie za 100 . . . • .  •
■20-franków ka........................................
Dukaty c e sa r sk ie ...................................
Ruble s r e b r n e .........................................

Papiery wartościowe.
L i s t y  z a s t a w n e  

®* 100 zlr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
D/i V, gafie, banku hipotecznego . ■
5% ....................

d :  «.Mc" tow.w

«  • ■ ■ :  S K :
D/t0/, ” . . . .
« /a°/° galicyjskiego banku krajowego 
»,/« Listy zakł. kred. ziemsk. w likwrd. 
%  Listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 

Królestwa Polsk. ser. V za 100 rubli 
imiennej wart., oprócz kuponu bież., 

rublach i kop....................................

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.

1 2 9 — 1 3 0 _
6 0 — 6 0 5 0

9 7 5 9 6 5
5 7 6 5 8 6
1 2 6 1 3 0

1 0 0 — 1 0 0 8 0
101 — 1 0 1 8 0
1 1 0 — 1 1 0 7 5

9 8 — — —

9 7 5 0 — —

9 7 7 5 — : —

1 0 0 — 1 0 0 7 0
1 0 0 3 0 1 0 1 —

1 0 1 5 0

1 0 0 1 0 1

Obligacye 
(za 1 0 0  złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4% galicyjskie propinacyjne . .
57, komun. gal. bank. kraj- II em. 
4% pożyczki krajowej galic. • • 
4°/„ pożyczki kraj. koronowej . 
4 ‘/ j %  pożyczki kraj. gahe- • •

60 5o| 4°/! L i s t y  "likwidacyjne Król. Pol. 
" ■ *  Źa 1 0 0  rubli im. w a r t . ,  oprócz 

kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye ■
(za sztukę oprócz kup. bież.) 

galicyjsk. banku hipotecznego . 
kolei Karola Ludwika • • •

„ lwowsko-czerniowieckiej •

Losy
miasta K rako.w a.........................

n S ta n is ła w o w a . ■ • 
czerwonego krzyża austryackie

» „ w ęg iersk ie
„ „ włoskie •

węg. budowy tumu (Bazylika) •

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.

9 7  2 0
1 0 2  2 5  

9 5  9 0  
9 5  9 0

1 0 0  4 0
1 0 3  5 0

9 8  -

9 6  8 5

9 7  5 0 9 8  5 0

3 7 6  -  
2 1 7  -
2 5 7  -

2 1 9  5 0  
2 5 9  -

2 3  - 2 4  5 0

1 8  7 5
1 2  7 5
1 3  5 0  

8  8 0

1 9  5 0
13  5 0
1 4  5 0  

9  4 0

C e n n i k  
lwowskiej  Izby hand low ej.

Lwów 27 czerwca.

Akcye gal. banku hipotecznego 
5% listy banku hipotecznego . 

» » hipot z 10°/» pr’ 
^  l i  Jo v n n . . . .
4 '/.//„ listy galic. banku kraj. . 
4% listy gal. Tow. kr. ziem. 411.4 i /  o/
7 n /  / 0  ”  ”  ”  ”  »

n r ” n r *  ” • a rGalie, obligacye indemnizacyjne
„ _r propinacyjne .

4 ‘/a°/o óblig. pożyczki kraj. gal.

płacą 
złr. ct.

Kurs g ie łdy  w arsz a w sk ie j .

l tu rH z u n  a  27 czerwca.

5% listy zast. Tow. kred. . . .
i / o  n n n o . .  .

4% „ likwidacyjne Król. Pol.
5% „ zast. m. Warszawy ser. I

V/o n n r  n n *

żądają 
złr. ct.

3 7 5 — — —
1 0 1 2 0 1 01 9 0
1 1 0 10 1 1 0 8 0
1 0 0 _ 1 0 0 7 0
1 00 5 0 101 2 0

9 8 5 0 — —
1 0 0 — 1 0 0 7 0

9 8 5 0 — —

9 8 9 8 7 0
1 0 0 4 0 1 01 10

rąb. k. rub. k

100 50 
99 10 
98 25

102 50
101 50

Kurs g ie łdy  w ied eń sk ie j .  
W ie d e ń  27 czerwca. 

Renty
4Vm °/0 papierowa.........................
4*/.. /o srebrna..............................
4% złota austryacka . . . . 
b L papierowa austryacka . . .
4 L złota w ęgierska....................
5 U papierowa węgierska . . .

Obligacye 
5*/o indemnizacyjne galicyjskie . 
4 / .  „ węgierskie .
|  h  /« pozyczki krajowe) galic. .

4% propinacyjne galicyjskie. .

Listy  zastawne i  dłużne.
3'/„ dł. pr. austr. Tow. kred. 1880 
3% » n „ „ 1889
6V, zast. gal. Ban. hip. z 107, pr. 
5/, _ . . . .
47,7, n ” ” » ■ * ' . •
47o zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 7  °/o • » » » » • 56  f
AU 01 ” » » 5 iT •4 /,7 . zast. gal banku kraj. . . 
4 /, austro-węg. banku . . . . 
47, dłużne prem. węg. bank. hip.

9 8  1 5 9 8  3 5 4 7 . n
9 8  0 5 9 8  2 5 4 % i)

1 1 7  7 5 1 1 7  9 5 4 7 . n_ _  — 3 % rt
1 1 6  3 0 1 1 6  5 0 4 7 . n

płacą żądają
żłr. ot. złr. ct.

95 85j 96 85 
100 50 101 30
95 55 
97 90

115 -  
114 75 
110 -  

100 50 
99 80 
98 25 

100  -  

98 50 
100 50 
100 30 
128 75

96 55 
98

115 75 
115 50 
110 50 
101 50 
100 30

100 15

101 
101 
129 50

płacą żądają 
i złr. et. złr. ct.

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda 100 10 

Koszyce-Bogumin . . | 97 10 
Lwów-Czerń, opodat. j! 90

„ nieopod.1 97 — 
południowej . . . .  |159 25 
węgiersko-galicyjskiej : % 50

151 -
Il21 40 
434 -

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z. kr. dlahan.iprzem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „ 1988
Unionbanku..................... 200 „ 252 50
kolei Albrechta. . . . 200 „ || 96 26 

„ Alfólda . . .  .200 
„ północ. Ferdynad. 1050 
„ Koszyce Bogumiu. 200 
„ Lwow.-Czerniow. . 200 
„ państwowej . . .200 
„ południowej . . .200 
n węgier.-galicyjskiej 200 
n węg. półn.-wschód. 200

101 10 
98 10 
90 50 
97 70 

160 
97 501

152 -
122 40 
435 50

414 60(415 50 
380 -
i(250 80(251 40 

994 -  
253 -  

96 40

II 2955 
1189 50 
1,258 
,306 50 
,104 50 
204 -  

1,1*201 50

2960 
190 50 
258 60 
307 25 
105 50 
204 25 
203 -

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

„ 1860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
n reguł. C is y .........................

austr. reguł. Dunaju.....................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . . .
tureckie .........................................
węg. -budowy tumu (Bazylika) .
kredytowe z r. 1858 .....................
miasta K r a k o w a .........................
czerwonego krzyża austryackie .

Rndoffa . . ? . \
miasta Stanisławowa . . . .

płacą żądają 
złr. ct. złr. ct.
54 —: 54 50 

184 -  184 50

147 75 148 25 
(147 75448 25 
164 — 165 — 
193 50 194 50
148 50(149 50 
141 50:142 50 
127 50428 50 
178 50(179 50 
( 42 50 43 30 
I 49 80 50 40

9 — 9 30
196 —(196 75 
23 50( 24 50

W szelk ie papiery wartościowe,
banknoty zagraniczne i monety kupuje i 

sprzedaje pod naikorzystnieiszenii warunkami
kantor wymiany lilii c. k. uprz. gal. Banku hipotecznego £

Waluty.
Dukaty cesarskie . . .  
20-frankówki . . •
Funty szterlingi angielskie 
Marki niemieckie . . . .
Ruble papierowe . , . .

Krakowie, Rynek, Ł. 30.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 

wrotui| pocztą be* «ło1i«Kenia pro

18 40 
13 -  
23 30 
40

18 90 
13 30 
24 30 
42 -

5 85? 5 86 
9 80! o 82 

12 29 12 34 
60 37 60 45 

129 —1180 —



*?ZA, tku 29  Czerwca 1893.
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Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo handln na w ystaw ie  
budowlanej lwow. i nagrodą I na w ystaw ie konkurs, z r. 1889 w Krakowie

P ier w sza  k ra k o w sk a  
p a r o w a  f a b r y k a

wyrobów artvstyczno-sti
03

O

k
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{ K A R O L A  O T T A  •
_  w K rakow ie , ul. D a jw ó r  L. 10. 2
© wvrabia orzy pomocy najlepszych systemów maszyn parowych i wzrorowo urządzonej su sza r­

ni drzewnej z własnych materyałów wysuszonych, wszelkie wyroby artystyczno-meblowe, 
kościelne i budowlane oraz reparacye antyków, roboty inkrustowane i wystawy sklepowe.
P< sinda na składzie wielki wybór fornierow deseniowych, parkietów oraz desek (Laubse-
oenholz). Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, ja k najstaranniejum iark o w an y ch  'WQ (609-17 52)

If M M m — M I H — W W — i

PARKIETY I POSADZKI DESZCZDŁKOWE
oraz

w s z y s tk i e  w yro b y  s to la r s k ie ,  
jakoto : drzwi, okna, krzesła, 

stoliki ogrodowe i t. p., 
poleca fabryka parowa

B raci W czelal*
i r e  Lw ow ie. (1064-25-) 

Poszukuje zakupna większej ilości mate- 
ryalów, mianowicie: brusów sosnowych, dębo­
wych i jaw orow ych różnej grubości i długości.
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I W O N I C Z
Zakład zdrojowo-klimatyczny i kąpielowy. 

Szczawy alkaliczno-słone jodo-bromowe
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfi- 
litycznych, reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, 
zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych chorobach

kobiecych.

Kąpiele pełne jodowe w trzech budynkach łaziebnych, borowinowe, 
igliwiowe, tuszowe, basenowe rzeczne.

Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju, inbalacye.
Mlćko, żentyca, kefir.
Lekarzem zakładowym jest Dr KI. Dębicki.
Aptóka, poczta i telegraf w miejscu.
Zakład gimnastyczny pod kierunkiem specyalisty.
Położenie zakładu urocze wśród lasów szpilkowych, powietrze górskie 

wzmacniające, wolne od pyłu i organicznych zanieczyszczeń. Rozległe spa- 
cery w lasach. Okolica malownicza i zajmująca.

Oświetlenie elektryczne. Znakomita orkiestra.
Pora lecznicza od 20go maja do końca września.
W (zasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze. 
Zgłoszenia załatwia (1140-13-19)

UYREliCYA.

Lwo itska fabryka Asfaltu
I T E U T U K  u l e p s z a n y c h  o g n i o t r w a ł y  e h

S. Sxeligi-tysxkie w icia , inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. Ro.TFtn*j P*>«1 Mr. 13, poleca

Asfaltową masę e la s tyczną  do fundamentów
dla izolowania wilgoci U # » d * io n ą  n *  m i r y  w  , Y o r ą c j m  * t « n l e ,  jedyny  dziś pewny

środek i* o li» J% cy  w n g - o c i

T E U T I I R Ę  u l e p s z o n ą  o g n i o t r w a ł ą
do krycia dachów wysokich ja tu n k ó w , 

r o l a  l O  m e t r ó w  □  o d  a ł r .  3  ł o  * ł r .  3 - 5 0 ;
A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,

LAK ASFALTOWY ŚW IECĄCY DO KONSERWACYI
t in  chów t e k t u r o w y c h  1 żelaza $ 1119-23-100)

HOT* SMOŁĘ angie lską ,  bezwodną.  “4 W
» „ r » l t e m  jako J e d y n y m  ś r o d k i e m  z n a n y m  d o t ą d  w  b a d o w n l c t w l e

najbardziej
za w ilg o c o n e  ś c ia n y  w  M ieszkan iach *

Mlszczy z a s t a r z a ł y  grzybek  drzewny.
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturow e i oraz 

reparacye tychże. Metr □  po 50 do 75 et. I » ł n » o l e t n l ą  t r w a ł o ś ć  p o r ę c z a  s i ę .

T ylko  prawdziwe szlachttne  
kamienie w oprawie*.

GRANATY,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  MOLDAWI TY,
A G A T Y  łtp.

C Z E S K A  A J E Ń C Y  A 
F e r d y n a n d a  H offm anna w K rak o w ie  p rz y  ul. G rodzk ie j

Nr. 2 6 .  (144 238-)

Ceny bardzo 
przystępne.

Ceny bardzo 
przystępne.ZAKŁAD WODOLECZNICZY

Dra CHRA1CA
W  Z A K O P A N E M  - w  T a t r a c h ,

S T A C Y A  K L I M A T Y C Z N A ,  
o tw a r ty  c a ły  rok .

Przeszło 100 pokoi gościnnych. Wielkie dwie sale, jadalna i do zabaw, Galerya 
kryta 800 □  mtr. przestrzeni, złączona z zakładem do przechadzki w ctasie słoty. 
Wszelkie urządzenia do leczenia: w odą, elektrycznością, mięsieniem i gimna­

styką. Bilard, fortepian, kręgielnia, biblioteka i czytelnia bezpłatnie 
Ostatnia stacya kolei Żelazn j Chabówka, 4 godz. od Krakowa koleją odległa, 
a drugie 4 godz. od Zakopanego drogą kołową. — Poczta i telegraf w miejscu.

Zarząd zakładu wysyła tylko na zamówienie powozy do stacyi, — Wozy 
góral, zwykle czekają pa gości w Chabówce, — Prospekta rozsyła się na żądanie. 

(824 10 12) f l r .  Chrom ieć, dyrektor i właściciel zakładu.

f f f l ■T  T  y  ąp " ę >  y f f i i  r r r r M  i i f T i i n n r

KĄPIELE ŻELAZISTE SZLIACS w Górnych Węgrzech.
Jedyn ie  z n a n e  c iep l ice  ż e l a z i s t e  obfite w g a z  k w a s  w ęg low y .

najobfitszy w żelazo zdrój do picia dla wewnętrznego użytku. 
B9" P o ra  o d  16 m a ja  do 3 0  w rześn ia . " U  

Niezrównane w nledokrewności, błędnicy, chorobach kobiet, clerplenlacb 
krzyżów i nerwów, porażeniach, do wzmocnienia po praebytych chorobach
i uciążliwych pracach.

Jako lekarze kąpielowi są pp. Dr. A. Irem ere i Dr. M. Ciriinwald.
Podróż z W iednia 9 godzin, z północy przez Oderberg, ztąd w 5, z południa przez Buda­

peszt, ztąd również w 5 godz. jazdy.
Obszernych wyjaśnień i prospektów o mieszkaniach, zniżonych cenach w lszym  i ostatnim 

sezonie, i t. d. udziela _ ^ _ (1025-3 3)
D y re k c y a  kąp ie low a  w S zlia cs , Sohlcr-C om ilat.
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Bitt - Siała Towarzystwo gazowe.
33 zwyczajne

walne zgromadzenie akcyonaryuszów
posiadających prawo głosowania, odbędzie się w ponie­
działek d n ia  S-Ago l i p c a  1 § 9 3  r . o godzinie 5ej 
po południu, w lokalu Bielsko-Bialskiego Towarzystwa 
przemysłowego „w Domu Cechowym44 w B i e l s k u .  
Stosownie do statutów są następujące przedmioty na

porządku dziennym:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi o peryodzie ruchu  od Igo  lipca 1892 r. 

do 30go czerwca 18 9 3  r . ;
2) Zbadanie i przyjęcie rachunków ;
3) Oznaczenie dywidendy ;
4) Wybór dwóch cenzorów;
5) Możebne wnioski pojedynczych akcyonaryuszów , które mają być 

zgłoszone na 8 dni przed zebraniem.

Zapraszamy PP. akcyonaryuszow upoważnionych do 
głosowania, do wzięcia udziału w tern walnem zgroma­
dzeniu, z tern nadmienieniem, ze karty legitymacyjne 
na 8 dni naprzód przed walnem zgromadzeniem w biu­
rze zakładu gazowego wydanemi zostaną.

D Y R I 1 H C Y A .
W yciąg  z e  s t a t u t ó w :

§ 25. Na walnem zgromadzeniu mają tylko ci akcyonaryusze prawo 
głosowania, którzy posiadają Dajmniej pięć na swe nazwisko opiewających 
akcyj. Każde pięć akcyj daje jeden głos. Każdy akcyonaryusz upoważniony 
do głosowania może przenieść swój głos na innego akcyonaryusza, mającego 
prawo głosowania.

§ 26. Kto chce swoje prawo głosowania osobiście lub przez pełno­
mocnictwo wykonać, musi wykazać rzeczywiste posiadanie opiewających 
na swe nazwisko akcyj i złożyć je przynajmniej na ośm dni przed zgro­
madzeniem do kasy Towarzystwa, lub też ma dowieść, że wymagana we­
dług statutów ilość akcyj dla niego w jakiej publicznej kasie lub u nota- 
ryusza złożoną została. W takim wypadku należy złożyć kwit depozytowy 
w. kasie Towarzystwa. Na to złożenie wystawione zostanie pokwitowanie 
odbioru, za którego zwrotem po walnem zgromadzeniu akcye lub inne zło­
żone dokumenta znów wydane zostaną. (1476-2-3)

L. LUSERA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko działający ś ru d e k ^ ^ ę , 
na odgniotki, odparzen ia , t- z. ^
tw ardą skprę na podeszwaph 
i pięta: h , na brodawki i 1\ 
wszelkie inne tw arde

narośla skórne. S -

_v*.
Skutek poręczony.

Do nabycia 
w aptekach.

( P  4S-) X * *

L czne 
podzięko­

wania są  do 
przejrzenia 

w głów. składzie 
rozsyłkow ym :

t p - s  i-. § c h w e n k ’s  Apofh.
M e ld H n g r W I ó w .

Tylko piąwd*iwy, jtżfslj kążfiy 
opis użycia I każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak oeh.on. i pod­
p is ; dlatego należy na nie uważać i nic 

n iew arta ją ce  naśladow nictw a odrzu cać .
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Majtańaze i najlepsze oparhanienla
z  cynk .  s ta l .  k o lc z a s t .  d ru tu  do p a rk a n ó w
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno AndrieuM hłlhne,

I f  ruck a. d .  Mur, Steiermark. 
Pudlingarnia i frysserka, stalownia Martina, w alco­
wnia żelaza i d ruciarn ia , fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (1252-6-23)

. A . A

-m jr _s .  —■  x v c x v  s o h ik  s x v h o w m
J B M . M .Z C I .3 1  J I T A N 1 H  bei 1'M IHIW AHUI
Tylko przez patent, reformowane liaftki Pryma można

t o  o s i ą g n ą ć !
N a jd o n o śn ie js z y  w y n a la z e k  w d z ie d z in ie  mody.

Stanik z dotychciaaowemi haftkami I Stanik z liaftkami reformew. Pryuia
po 4-tygodniowem tylko używaniu. I po przeszło 6-miesięcznem używaniu.

S z p a r y  i fa łd y  s ą  w s z ę d z ie .  | L eży  b e z  s z p a r  i fa łd ó w  j a k  now y.
Na powyższych rycinach umieszczone są haftki dla lepszego uwidocznienia na 

materyi, zaś w rzeczywistości znajdują się haftki ja k  wiadomo pod spodem materyi.

P a t e n t ,  r e f o r m ,  h a f t k i  P r y m a
nie zaginają s ię , nie popuszczają, nie otw ierają się same z siebie. Bez mierzenia stoją 
ściśle naprzeciw sobie, dlatego nierówne p rzyszyce  i krzywe leżenie stanika je s t niemożebne.

D la sukien domowych, do prania i do roboty prawie niezbędne, 
pranie i żelazko nic im nie szkodzi. Stanik podwójnie długo trwa i zachowuje 
nawet przy robocie i silnym ruchu dobre leżenie.

tlia trwałość tańsze niż wszelkie inne zapinania, gdyż po zużyciu sta­
nika mogą być znów odprute i na nowo używana.

Mazda oszczędna gospodyni domu powinna zatem kupić go za 30  c. 
i przyszyć do starego — każdy zadziwi się nad pięknie leżącym stanikiem  jakby  ulanym. 

Przyszycie łatw e wedle sposobu szycia przypiętego na każdej kartce. (1245-6 6)
Do nabycia we w sxystk ich  xnacxniejsxych handlach priyborów krawieckich

i towarów krótkich.

Młody człowiek
z ukończoną 6 klasą gimnazyalną, m ają,sy 
zamiar oddać się zawodowi aptekarskiemu, 
może dostać posadę w aptece 
Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie. (1482-3-3)

N a f t a l i n a
jedyny środek przeciw molom, 1 kilogr. 30 cn t.; 
wszelkie środki owadoeubne i desinfek- 
cyjne — dostarcza najtaniej i wysyła odwrotnie

Albin Krajewski,
Wiedeń, IV ., Wiedener Hauptstrasse 51. 

(1334-8-16)

GORSETY OAMSKIE
oryginalne francuskie i wiedeńskie, 

znane z dobroci, poleca w wielkim wyborze

MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH
M a r y i  P r a n § §

w Krakowie przy ulicy św. Anny N r. 3.
Z a m ó w i e n i a  z p r o w i n c y i  uskutecznia się 

odwrotnie. (231-47 50)

Panie wyjeżdżające na kuracyę 
do Krynicy

znajdą troskliwą opiekę oraz wszelkie wy­
gody w nowo otworzonym: „Pensyo* 
nacie dla Pań i Panien**.

Pelagia Gostyńska, Em ilia  Burzyńska , 
Lwów, ul. Boiinów 3. Krynica.

(1361-3 3)

W  K R Y N IC Y
w lii Uli wW islaM
urządzonej z uwzględnieniem wszelkich 
wygód, są pokoje do wynajęcia 

po cenach umiarkowanych.
Książki do czytania dla lokatorów „Wi- 

bezpłatnie. (1436 5-10)

Do nabycia w każdej księgarni.

Usterki hygieniczne
napisał (1342-9 2->) 

Dr. August  Kwaśnie ki.
Cen.i 3 0  c., z przesyłką 33 c.

Główny skład w Księgarni Spółki 
Wydawniczej Polskiej w Krakowie 

w R ynku , P a łac  Spiski.

Ekspedytorka i, telegrafistka
rutynowana, poszu­

kuje posady. Adres: A. Z. poste re­
stante Kałusz. (1452 2-3)

In s t itu tr ic e  F ra n ęa ise
cherche place pour deux mois de vacan- 
ces. C  raco vie. Basztowa lir. 9.

(1449-2 3)

Mieszkania letnie
w B r o n o w i c a c h  W i e l k i c h .
6 kilometr, od K rakowa, suche, zdro­
we i wygodnie urządzone —  każdego 
czasu do wynajęcia. —  W iadomość 
na miejscu w-e d w o rz \  aibo w sklepie  
J. F. F i s c h e r  w K rakow ie ,  lin ia  A — B .

(U77-5-5)

Przeciw nieczystościom skóry,
stłaszuzeniom , trądzikom , liszajom , czerwoności

tw arzy, je s t najsku eczniejszem mydłem
mydło balsamiczne brzozowe

Bergmanna i Sp. w Dreźnie. D > nabycia po 25 c. 
i 45 c. w aptece L. Rosnera w Krakowie. (1327-4-6)

Apteczka domowa Wieleb. X. Sebast. Kneippa!
Wszelkie nastoje, zioła, proszki i olejki, w zakres tejże apteki wchodzące, poleca 

C en tra ln y  S k ła d  a p te czn y  JP. (1139 9-10)
Z y g m u n t a  W i l c z y ń s k i e g o ,  magistra farmacyi,

w KRAKOWIE przy ulicy K a r m e l i c k i e j  pod Nr. 16.

A  A  A

YÓSLAU POD W IEDNIEM ! V 0SLA U  POD W IEDNIEM !

Grand Hotel Belle-Vne
( D A W N I E J  H O T E L  B A C K ) . -

Pierw szorzędny h o te l we wspaniałem p o ło żen iu , w pobliżu kąpiel
i lasów szpi kowycb. (1289-5-5)

N a j le p s z a  f r a n c u s k a  i w ie d e ń s k a  kuchnia w e  w ła s n y m  z a r z ą d z i e .
Bliższych wiadomości udziela K a r z i ld  l i o t e lu .
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Wyroby krajowe płócienne
Pierwszego Towarzystwa tkackiego

W  K K O Ń H 1 E .

Towary te wyrabiaće z najlepszego materyału 
i bez żadnych dodatków chenrczDycb blicho- 
wane, pr?ez co samo są nadzwyczaj trwałe. 
Ceny według oryginał, cennika fabrycznego 
są podane, któreto ceny stosunkowo do do­
broci i piękności tych towarów są nadzwyczaj, 
przystęp, i ktokolwiek nabywa sztukę towar u, 
tak co do ceny jakoteż i gatunku zadowolony 

będzie. Ma wyłącznie na składzie

handel płócien i bielizny gotowej
J M . I I K I  I C H  i  § R * Ó Ł K A

w KRAKOWIE, Sukiennice Xr. 12, 13, 14,
naprzeciw  kościoła N ajśw . Panny M aryi.

S k ł a d  norma' ue-* bielizny trykotowej Profesora Dra GustawaGłówny Jaegera i wszelkich wyrobów trykotowych z jedwabiu, 
wełuy f bawełny; pończoch damskich, dziecinnych i skarpetek męskich. 

Skład bielimy Wielebnego X. SEBASTYAWA RIElPP.l. 
NA SEZON LETNI OTRZYMALI: 

wielki wybór bluzek jedwabnych, wełnianych i satynowych. 
P a r a s o lk i  od s ło ń c a ,  o r a z  p a r a s o le  od n a j t a ń s z y c h  do n a jw y k w in tn ie j .

Cale w y p r a w y  ślu bn e są  golow e n a  sk ła d z ie .
Zam ów ienia zam iejscow e u sk u teczn ia  się  o d w ro tną  p o cz tę . J P (1333-7-44)

bułgarska państwowa 
pożyczka hipoteczna

* r o k u  1S92 w z l o c i e .
T b e x p i e c * o n a  przez pierwszą hipotekę na koleje żelazne Ruszczuk— Warna 

i Kaspiczan — Zofia — Ktlstendil, tudzież na oba miejsca portowe Burgas 
i Warnę.

Zupełnie wolna od podatku i opłaty raz na zawsze.
Zwrotna al pari w półrocznych wylosowaniach w przeciągu 33 lat.
Xie może byt? konwertowaną aż do roku 1898. 
Międzynarodowy papier lokacyjjny, notowany na giełdach w Wie­

dniu, Berlinie, Amsterdamie i Genewie.
Kentuje się po dzisiejszym kursie z 6*3«%* (801-14-43)

WechseJstuben - Actien - Gesellschaft 
I., W ollzeile  Nr. 10 W lariahilferstr .  74-B.

W I E N.

Bracia Bilewscy w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi, polecają swoją fabrykę bandaży i wszelkich gatunków rękawiczek, istniejącą od 1 8 5 0  r.



CZAS t  C zw artku  29  Czerwca 1893, 5

Nagrody pilności.
WIELKI WYBÓR r 

k s ią ż e k  d o  n a b o ż e n s tw a  
i  t r e ś c i  r e l i c i j  no  - m o r a l ­
n e j , stosownie dobranych dla mło­
dzieży, w odpowiednich oprawach, 
równie jak  i o b r a z k ó w  własnego 

nakładu  i obcych wydań 
poleca

K S IĘ G A R N IA  K A TO LIC K A

D r .  W l a d .  M i ł k o w s k i e g o
w  K r a k o w i e .  (1338-19-)

P i e r w s z e  p i ę t r o
z balkonem , składające się z siedmiu pokoi, 2 
przedpokoi, alkowy, kuchni, dwóch pokoi dla 
służby i spiżam ;, przy M a ł y m  R y n k u  w domu 
Dra Śliwińskiego, do wynajęcia od lg*» p a ź ­
d z i e r n i k u .  (1400 11-)

W § w i a t “
w numerze 14 z d. 15 lipca rozpocznie 

druk najnowszego utworu
Adama Szymańskiego

p. t. „ P a n  A n t o n i .“
Nowi abonenci, którzy zaprenume 

rują „Św iat" ,od 1 lipr a, wprost w  ad- 
ministracyi „św iata", bez Ż adnego  po­
średnictwa, otrzymają zeszyty z Igo  
półrocza bieżąc, roku za z n i ż o n ą  
c e n ę  4  z ł a .  5 0  e t .  (1461-1-3)

KSIĘGARNIA, SKŁAD 1 NAJWIĘKSZA 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
ORAZ GŁÓWNA EKSPEDYCYA PISM

p e r y o d y c z n y c h

A. WV I  U l  i i i  . .    ^  ~

Rynek, linia A —B , telefon Nr. 150,
otrzym ała  już na  sk ład  n a j n o w s z a  

p o w i e ś ć  w języku f r a n c u s k i m :

Z o l a ,

Le D o c te u r  P a s c a l
Cena 2 z ł a . ,  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  

2 Zła . 2 0  Ct. (1493 1-2)

P o d z ię k o  w a n ie .
Niniejszem składamy najserdeczniejsze podzię- 

kowanie Jaśnie Oświeconemu Księciu F u g i c -  
n i u s z o w i  L u b o m i r s k i e m u  z*‘l łaskawe zło-
żenie całego datku k o n k u r e n c y j n e g o ,  przypad<-
jacego od tutejszej gminy, na utrzymanie kościoła 
w kwocie 494 zła ., za radą pełnomocnika aoDr 
p. Cycharowskiego. O4 )

H  I m i e n i u  g m i n y  M i e g o s a o w i c e « 
Ja n  Dymek, wójt.

In Pension
wird ein U ntergym nasiast  aus besse- 
rem H ause von einem Professor in 
Bielitz iibernommen. C avier im H ause 
A uskunft  sub P. 1489 in der Admini 
s tra tion  des „Czas.“ (1489-1-3)

Maszyna parowa M o n n a ,
leżąca , dobrze u trzy m a n a ,  z kotłem 
parowym leżącym —  jes t  t a n i o  d o  
s p r z e d a n i a .  —  Widzieć ją  można 
w Trzcinicy, stacyi kolejowe . (1492-1-2)

DONIESIENIE.
Zwraca się uwagę n a  zamieszczone 

w Nrze 141 „Czasu“ z 23go czerwca 
1 8 9 3  r. ogłoszenie d tyczące dostawy 
eraryalnej drzewa opałowego dla sta- 
eyi wojskowej w Przem yślu .

Bliższe warunki mogą być p rze j­
rzane w c. i k. I iUendanturze lOgo 
korpusu  w P tzem yślu ,  tudzież w c. i k. 
magazynie potrzeb wojskowych w P rze ­
m yślu codzień między godz. 10 a 12 
przed południem. (1473-1 2)

are i nowe sprzedaje najtaniej (895-376
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4.

Dra Rosa Balsam życia
jest więcej niż od 30tu lat znanym, 
traw ienie , apetyt i odchód wzdęć 
wzniecającym i łatwo rozwalniającym 

ś r o d k i e m  d o m o w y m .  

Wielka flaszka lz łr ., 
mała 50 cut., pocztą 

20 cnt. więcej.
W szvst. części opako 
wanismaja_^y^^jjy i 
obok urzedownie zło­
żony znak ochronny. ____

S kłady  p raw ie  w  w szy stk ieb  a p tekach A o slry i-W eqier.
Tamże je s t również do nabycia:

razka maść domowa.

£«s baN£

P.  Według licznych doświadczeń uła­
twia ta maść wyczyszczenie ^w y le ­
czenie rannych części w znakomity 
sposób i działa prócz tego jako 
środek uśmierzający ból i rozcho­

dzący Się. (2465 16 26)

Słoik po 35 i 25 c. Pocztą 6 c. w ięcej
W szystk częćei 
opakowań, mają 
ohok wyrażony 
urz. q. złożony 
znak ochronny.

GŁÓWNY SKŁAD ma 
B .  F r a g n e r  w P r a d z e ,

Nr. 203-204 Mała Strona apt. pod czar. Orłom, 
w -  C o d z ie n n a  w y s y ł k a  p o c z to w a .

T I P E T Y .
N A J W I Ę K S Z Y  S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

tapet krajowych i zagranicznych.
Rulon od 1 5  ct. wzwyż.

♦  WZORY PRZESYŁAMY BEZZWŁOCZNIE. ♦
K u tr z e b a  i  M u rcsty iisk i

w  K r a k o w i e .  (976 28 )

ZARAZ DO U M IESZC ZEN IA :
M i o t ł a  F r n n c i i z k n  ( b o n n e  s u p ć r i c u r e )
świeżo z Francyi sprowadzona — F r a n c u a k l  
i IV ie m lii n a  c z a s  w a k a c y j*  Wiadomość 
w Biurze L u d m i ł y  * C J ld l lń s U ic li  S k o ­
w r o ń s k i e j  w Krakowie przy ul. K r u p n i c z e j  
pod L 3. (1457-2-3)

K o n k u r s .
L. 1795.

Magistrat król. miasta Żółkwi rozpisuje kon­
kurs na posadę k o n t r o l o m  k a s y  m i e j ­
s k i e j  z p ła c ą ‘roczną 600 (sześćset) zła. w. a. 
czyli 1200 koron, z prawem uzyskania stabili­
zac ji po roku czjnnej nienagannej służby.

Kandydaci wykazać się w in n i, że posiadają 
kwalifikaeyę oznaczoną rozporządzeniem Wys. 
W ydziału kraj. Nr. 67‘ dz. ust i rozporz. kraj. 
z dnia 5 września 1891 r . , żę odbyli praktykę 
przepisaną, nadto, że posiadają prawo obyw atel­
stwa austryackiego, w ładają językam i krąjowemi 
i że obowiązują się złożyć przepisaną kaucyę 
służbową.

Podania wnosić należy do Prezydyum  Magi­
stratu w terminie t lo  1  w r z e ś n i a  l i l i . 1  r .

Posada ma być objętą natychmiast po roztrzy- 
gnięciu konkursu.

L. 852.

Magistrat król. miasta Żółkwi ogłasza kon­
kurs na posadę b u d o w n i c z e g o  m i e j s k i e ­
g o  z płacą roczną 800 (ośmset) zła, w. a. czyli 
1600 koron, i prawem uzyskania stabilizacyi po 
roku czynnej i dla miasta korzystnej służby.

Kandydaci winni wykazać się , że posiadają 
kwalifikaeyę przepisaną rozporządzeniem Wys. 
W ydziału krajowego Nr. 67 dz. rozporz. kraj. 
z 1891 r.

Podania odnośne wnosić należy do Prezy­
dyum Magistratu w terminie d o  I  s i e r p n i a  
1 § » 3  r .

Posada ma być objętą natychm iast po rozstrzy­
gnięciu konkursu. (1491-1-3)

M a g i s t r a t  k r ó l .  m i a s t a  Ż ó ł k w i ,
dnia 19 czerwca 1893 r.

4 1 T O I I S C H U L Z
w Krakowie, ul. Szewska 18,

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

O e d e n b u r g s k i e  w i n a
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

w beczkach znacznie ta n ie j.* ^ !
(1458 2 10)

Ul
p e n s jo n a t  d la  c h o r j c h ,
potrzebujących górskiego pow ie trza ;  
z zagranicznym komfortem urządzony.

D r  C h w is te k ,  kierownik. 
B liższych szczegółów udziela się na 

żadan e. (1485 3 5)

■ •  * * * **

N A JN O W SZ Y  RODZAJ ROBOT 
RĘCZNYCH

I t o ć c o c o
w zastosowaniu do szydełka i do 

haftu —  oraz nowe desenie
KANWY CONGRESS

polecają G276 10 10)

Porębski &  Zimler
w K r a k o w ie .

OSTATNI WYNALAZEK

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
JKI>. P I N A U D

37, itOULEVAHIl d e  S t r a s b o u h o , 37

Mydło Ixora nietylko się zaleca
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

47 27-»

DONIESIENIE.
W  celu zabezpieczenia dostawy drze­

wa opałowego, odbędą się w m esiącu 
lipcu 1893  r. następujące publiczne 
rozprawy ofertowe, a m ianow icie:

duia
w  urzędowej 

kancelaryi

10.

10.

12.

17.
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Tarnowie

Ołomuńcu

K r a k o w ie

dla stacyi

Tarnów 

Nowy Sącz

Opawa

Karniów

Cieszyn

Bielsk
Przerów
Prościejów

H ranice

Szymberk

W adowice

Chrzanów

K en ty

Niepołomice
Bochnia

Bliższe warunki podane s ą :
1) w urzędowej „Gazecie Lwow­

sk ie j-  z dnia 24 czerwca b. r  ,
2) w dzienniku „Czas“ z dnia 24

czerwca b. r., ( t  ,  } B
3) w dzienniku „Nowa Reforma- 

z dn ia 23 czerwca b. r. nadto po- 
wz ąść można wiadomość z zeszytów 
w arunkow ych , służących do p rzejrze- 
nia stronom interesowanym, w kance- 
laryach c. i k. magazynów zaopatrzenia 
wojska, przy wszystkich Tow arzyst­
wach rolniczo - gospodarskich i c. k. 
starostwach powiatowych w obrębie 
Komendy c. i k I  ło rpusu .

Intendantura c. i k. I. korpusu.

| Uczniów szkól średnich
<> przyjmuje na n reszkan ie  i opiekę (1453-2 3)

Hr F eliks Koneczny,
ad junk t Akademii U m b ję t .  w Krakowie, ul. Smoleńska I. 21, II piętro.

I f l i l l f

Skład fortepianów,
P I A N I N  1 H A R M O N I U M

Wiktora Barabasza i Sp.
w Krakowie 

przy ul. Floryańskiej pod L. 6,
I. piętro. (1107-15 ) 

In s trum en ta  wybierane osobiście 
we fabrykach w Berlinie, L ipsku , 

Dreźnie, W iedniu  itd. itd.

KSIĘGARNIA, SKŁAD I NAJWIĘKSZA 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD.

S, A. Krzyżanowskiego w Krakowie,
Rynek, linia A —B , telefon Nr. 150, 

poleca

w ielki wybór książek
NA

T

dozwolonych przez c. k. Radę szkolną 
krajową. (1395 5 5)

S Z C Z A W N I C A
z a k ła d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  i  k l i m a t y c z n y  

w  »o w i e c i e  n o w o t a r s k i m ,
z 7 zd ro ja m i siln e j szczaw y sodow o-słonej i  sodow o-ielazistej, 

skutecznie działających we wszelkich Dieżytach (katarach) tak narządu odde­
chowego jak  i narządów trawienia, w długotrwalem zapaleniu płuc i rozedmie 
(astm ie), przy wysiękach opłucnej, w początkach suchót, w chorobach dróg 

mi czowych, w chorobach kobiecych, niedokrewności i bledn cy.
Z n akom ita  g ó rsk a  s fa c y a  k lim a ty czn a  z orzeźw iującem  pow ietrzem .

KURACYA MLECZNA, ŻĘIYCZNA I KEFIROWA.
Pierwszorzędna w z i e w a l u i a  solankowa i balsamiczno-igliwiowa. 

Zakład, wodoleczniczy, kąpiele mineralne i  rzeczne w bystrym Dunajcu. 
Wszelkie nrządzenia postępowe, 1200 pokoi dla gości, niektóre z kuchniami. 
W I. sezonie do 20 czerwca i w III. po 20 sierpnia, oraz w porze jesiennej 

i zimowej miesskama zakładowe o 1/3 tańsze, przy najmie dziennym.
W sezonie II uwolnienia od taksy zniesione.

Lekarz zakładowy D r. Wł. Sciborowski i 7 innych lekarzy udzielają chorym
porady.

Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do stacyi w Starym Sączu, zkąd 
drogą malownczą wśród gór nad Dunajcem, 41 ki’om do Zakładu (5 godzin 
jazdy, odpoczynek w Łącku). — Poc towóz, powozy i wózki według taksy.

Wody ze zdrojów Józefiny, Magdaleny i czystej szczaw y JANA na głów ­
nym składzie H. Mattoniego w  St. Sączu, we w szystk ich  aptekach i handlach
wód mineralnych. . .

B S *  Prospekta rozsył i i płatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje 
Z a rzą d  G órno g o  Z a k ła d u .

(751-17-28) ‘ F. W iśniew ski.

MACHINY P1B O W E
o sile 10—50 koni, wraz z odpowiednim kotłem Cornwall,

s i l n i c e  (motory)  o s i l e  2 — 15 k o n i ,
w bardzo dobrym używanym stanie, ma bardzo tanio do sprzedania H . F l s c l i c r  
w W i e d n i u .  F a v o r i t e n ,  Simmeringerstrasse Nr. 150. (1235-7-10)

C. K. KAKŁAII Z D R O JO W I
Stacya kolei 

Muszyna - Krynioa,
z Krakowa 8 godi. 
ze Lwowa 12 „
z Budapesztu 12

K R Y N I C A  (w G a l i W miejscu: 
p o c z t a  trzy razy 
dziennie, telegraf, 

apteka.n a jo b f i t s z a  s z c z a w a  ż e la z is ta .
W Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej g o d Jn a  drogi bitej znakomicie utrzymanej. 

Środbi lecznicze i Klimat portalpeJsUi» kąpiele żelnziste, nader obfite w wolny 
kwas w ęgbw y, ogizcw are meto ą Schwarca (w r. 1892 w ydam  ich 32,000). Kąpiele borowi­
nowe parą ogrzewane (w r. 1892 wydano ich 12,000. K ąpiele guzowe z czyste, o kwasu 
węglowego. C .  »,. Zakład liydropatyczny pod kierunkiem specyalisty Dra H. Ebersa iw r. 
1892 wydano pr cedur hydropatycznycn 27,000) Picie wód mineralnych miejscowych i za­
granicznych, żentyca, kelir, gimnastyka lecznicza. Lekarz zdrój. Or. L. Kopii 
caiy sezon stale ordynujący. Nadto 12 leka>zy wolno praktykujących Spacery i Bardzo rozległy 
park szpilkowy, zn komicie utrzymany. Bliższe i dalsze wycieczki w urocze Karpaty mieszkania i 
Przeszło 1500 pokoi z konfortem  urząd onych, z pościelą kompletną, usługą, dzwonkami elektry 
cznemi, piecami itd. Kościół katolicki i cerkiew. W spaniały dom zdrojowy, kilka restau 
racy i, kilka pensyonatów pryw at, mleczarnie, cukiernie, muzyka zdrojowa pod kierunkiem 
A. W rońskiego od 81 maja. Stały teatr, koncerta. F r e k w e n c y a  w 1892 roku 4600 osób.

Sezon od >5 maja do 30 września.
W ma u, czerwcu i wrześniu ceny kąoieli, pomieszkań i potraw w głównej rcstauracyi zniżone.

R o z s y ł k a  w o d y  m i n e r a l n e j  od kwietnia do listopada, składy we wszystkich mia 
stach w kraiu i zagranicą.

W miesiącu lipcu i sie-pniu ubogim żadne ulgi, ja k  uwolnienie od ta^s zdrojowych i t. p
udzielone nie zosta ą.

Na żądanie udziela wyjaśnień
c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

(961 5 6)

SKŁADY
S M o l l a  P r o s z k ó w

I

Seidlickich
w oryginalnych pudełkach po 1 złr.

m a j ą  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y :

1 7  J .

Wódki francuskiej g  
i soli M o l l a

w  plombowanych flaszkach po 9 0  c.

w JAROSŁAWIU J. Wisłocki ap t., J . Rohm, ap t , — w KOLBUSZOWY Fr. Bemben 
ap t., — w KOŁOMYI Jt-n Sidorowicz apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker 
ap t., — w NOWYM SĄCZU W. Filipek ap t., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski 
apt., w NOWYM TARGU C. Laur, — w PODGÓRZU Józ Skakalski apt., — w PR ZE ­
MYŚLU M. Schwarc apt.. —- w RZESZOWIE A. Karpiński ap t., C. Schaiter i Sp., — 
w SOKALU E. W ysoczański ap t., — w STANISŁAW OW IE A. Strzemecki ap t., — 
w TARNOPOLU E. F ran tz , L. Fleiscbmann ap t., — w TARNÓWIE F  Leszczyński, 
H. W ierzycki, St. Pawłowski apt., T . Scharff, — w ULANOWIE J. W roński apt., —

w WADOWICACH Teofil Kluk. (1°9 21-)

K S I Ę G A R N I A  
S p ó ł k i  W y d a w n i c z e j  P o lsk ie j

w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski, 
poleca następujące

wydawnictwa prawnicze:
P o d r ę c z n ik  a u s t r y a c k ie g o  p r a ­

w a  w e k s l o w e g o ,  napisał Dr. JÓ­
ZEF RETINGER, z uwzględnieniem 
t e k s t u  n i e m i e c k i e g o  w szyst­
kich o r z e c z e ń  t r y b u n a ł u  ad­
ministracyjnego , oraz z dodaniem 
ustawod. wekslowego: węgierskiego, 
bośniackiego i staropolskiego . . . złr. 150 

GIDE KAROL. K a s a d y  e k o n o m i i  s p o ­
ł e c z n e j  ,  tłómaczone z 3 wydania 
francuskiego, oprawne w płótno . . „ 4 ‘50 

HELZEL A. Z D a s n e  p r a w o  p r y ­
w a t n e  p o l s k i e ,  tom I....................„ 120

KASPAREK FR., Profesor U. J . P o d r ę ­
c z n ik  p r a w a  p o l i t y c z n e g o ,
tom I........................................................... ...  4'—

K0CZYŃSKI MICHAŁ. P r a w i d ł a  J u  - 
r y z f ly k c y i  c y w i l n e j ,  tudzież U- 
stawy egzekucyjnej i noweli proce­
sowej ..........................................................„ 1-20

KRZYMUSKI E., Profesor U. J . W y k ł a d  
p r a w a  k a r n e g o  z szczególnem  
uwzględnieniem ust. austr., 2 tom y. „ 6' 

KRZYMUSKI E„ Profesor U. J . W ry k ł a d
p r o c e s u  k a r n e g o  a u s t r y a c k .  ,  5'— 

MADEJSKI STANISŁAW, Profesor U. J.
Z a r y s  n a u k i  o  p o s i a d a n iu  . n —-70 

MILEWSKI JÓZEF, Profesor U. J . C ła
o p i e k u ń c z e .....................................„ |-—

MILEWSKI JÓZEF, Prof. U. J . W  s p r a ­
w i e  r e f o r m y  w a lu t y  w Austryi „ —-35 

ORŁOWSKI M. P r z e p is y  b u d o w n i -  
r z e  i  o g n i o w e  dla dworskich ob­
szarów i gmin w iejskich ..................... „ — 40

ORŁOWSKI M. U s ta w a  d r o g o w a  d la
( ś a l i c y i ...............................................„ —-80

RITTNER E. Dr. P r a w o  k o ś c i e l n e
k a t o l i c k i e ,  2 tom y.......................... „ 8'—

S t a r o d a w n e  p r a w a  p o l s k ie g o  p o ­
m n i k i ,  10 woluminów in 4to (wy­
danie Akademii Umiejętności). . . „ 44 — 

ZOLL F., Profesor U. J . P a n d e k t a ,
tom I...........................................................„ 3 —

Spis dzieł z dziedziny prawa, ekonomii, sta 
tystyki i nauk społecznych , wysyłamy darmo 

opłatnie.
D z i e ł a  p r a w n ic z e ,  n i e m i e c k i e  i  I r a n  

r u s k i e  — o ile w zapasie nie posiadamy — spro 
wadzamy w ciągu 4—10 dni. (1341 6 6)

Tinct. capsici compos.
( P a i n - E x p e l l e r ) ,

wyrobu PraskiśJ apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśmierząjący 
środek do nacierania, można
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmować j e d y n i e  flaszki z 
ochronną marką „ k o tw ic ą 11 
jako prawdziwe. — C e n t r a l n y  s k ł a d :

Apteka Richtera pod Złotym lwem
—— w P radze.

y &  (709 17-49)

Rzepy pastewnejj ściernianki, na 
sienie świeże i 

pewne 1 k i l o  1 z ł r .  poleca J .  B u l-  
s ie w ic z ,  skład nasion w  B o c h n i -

(1354 4 fi,

r r z m t

■O/D c a

Dla dobra ludzkości!
Dotychczas niezrównane. Stare cierpienia nóg, 

zastarzałe wrzody żył kurczowych, długoletnie 
liszaje, zastarzałe choroby płciowe leczy grun 
townie i bez bolu za pisemną poręką najtaniej, 
listownie z tym samym skutkiem, Franciszek 
Jekel w W rocławiu, Neudorfstrasse 3.

11159-21-24)

Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889 r.

SUCHARD
NEUCHAfEL(scHWElz).

(2474-33 52)

WYSZŁA Z DRUKU 
K s i ą ż k a  p a m i ą t k o w a  p. t.

Hołd L irn ikow i M a z o w ie c k ie m u  
T eofilow i L e n a r to w ic z o w i .

N a j d o k ł a d n i e j s z y  opi s  u r o c z y s t o ś c i .
W siedmiu arkuszach druku zawiera: portret 

poety, życiorys, ostatnie chwile i pogrzeb we 
F lorencyi; postanowienie sprowadzenia zwłok do 
kraju, rywalizacya Krakowa ze Lwow em ; szcze­
gółowa bibliografia: zarys literackiej działalności 
pióra Dra Adama Bełcikowskiego 5 dosło­
wne mowy: prezydenta Fried lei n a , X. Cze­
sława Bogdalsktego, X. Federowicza; 
wieśniaka Wójcika, Dra Adama Asnyka. 
Wykaz wieńców, delegatów, członków delegacyj, 
i t. d. i t. d. (1429 5-)
Skład główny w księgarni Gebethnera 

i Spółki w Krakowie.
Cena egzemplarza SO centów.

W  ozdobnej oprawie na lepszym pa­
pierze 1  zła.

Przesyłka polecona o 15 ct. drożej.

A n g l i i  nauczycielki i łnniy
do umieszczenia od lipca. (1486-2-3)

AGE MCE INTERNATIONALE
Time de MIUOHMK!. Cracovie, 

Motel de Date.

DWÓCH UCZNIÓW
sz k ó l ś r e d n ic h , z n a jd z ie  u  p o d p is a n e g o  
w y g o d n e  p o m ie sz c z e n ie , t ro s k liw ą  o p ie k ę  
i pom oc w  n a u k a c h . (1454-2 3)

E . H a m iy tk ie w ic z .  
s ta r s z y  n au czy c ie l szk o ły  św . B a rb a ry  

w  K ra k o w ie  u l. R a j s k a  L.  4.

NAJTANIEJ z  WIEDNIA!
Środki desinlekcyjne każdego rodzaju, 
Carbolineum do impregnowania drzewa, 
Farby, lakiery i wszystkie potrzeby lakier- 

niczo - malarskie,
Story i źaluzye po nader niskich cenach — 
i wszystko, czego kto tylko zażąda, dostarczają 

najtaniej (1285 10-18)
A l b i n  K r a j e w s k i  w Wiedniu,

IV ., Wiedener Hauptstrasse 51. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

W. C. ANGELUS
( d a w n i e j  F.  B r u n o  H a l i n )

Kraków, ul. Grodzka L. 2,
poleca:

rękawiczki dziecinne, niciane, po 18,20. 25 ct.; 
rękawiczki dam skie, niciane po 25 c t.; rę­
kawiczki damskie fil d’ Ecosse, gładkie 79 ct.; 
rękawiczki damskie fil d ’ Ecosse z haftem 
80 c t . : paaki skórkowe, gładkie, od 35 ct., z ba- 
wetami od 70 c t ., z taśmy złotej i srebrnej od 
65 c t.; W elonikl modne, wstążki rypsowe.

W Krynicy od 30 maja w W illi pod 
Szwajcarem. (1077 25-)

Świeżą  krowiankę
z Zakłidu p. J. Freysingera z Liska, 
p. Maurycego Haya z Wiednia — oraz 
pp. profesorów J. Kretowicza i i. Ku­

bickiego ze Lwowa, 
dostać można 

w  a p t e c e  „ p o d  O w i a z d ą ' *

Konstantego Wiszniewskiego
w K rakowie przy u licy  F loryańskie j .

(1280-10)

i Wł. Limanowski,  ii
zeoartn istrz  w K rakowie,

Rynek gł., lin ia  A —B  N r. 89,
poleca: (1175-14 34j '

z e g a r k i  z ł o t e ,  s r e b r n e ,  
n i k l o w e  i s t a l o w e  ( n a  

c z a r n o  o k s y d o w a n e )  
z pierwszorzęd. fabryk genewskich; ( 

zegary ścienne, pendułowe, 1 
budziki francuskie i ameryk. !

Przyjm uje wszelkie reparacye w za- 1 
kres zegarmistrzowstwa wchodzące. 1

Wodolecznica w Ischl
( K a l l e n b a c h )

w najpiękniejszem położeniu, przez dodane bu­
dowle znacznie rozszerzona, z jaknajwiększym  

komfortem, przystępne ceny.
M ięsienle, szwedzku gimnastyka le ­
cznicza, leczenia dyetetyczne i tere­
nowe , kąpiele elektryczne i solan­

kowe.
W yjaśnienia i prospekta najchętniej wysyłają 

właściciele i lekarscy kierownicy:" (904 16 18j 
Dr. Alfred Winternitz. Dr. Henryk Hertzka.

Pierwsza c. k. uprz. SCHATAUERSKA

Fabryka sztucznego bazaltu, wyrobów 
szamotowych i kamionkowych

E L  S C H L I M P
Zakład szlamowania kaolinu w  W1NAU 

pod Znaim, 
w W ied n iu , f . , A la ysedergasse  4.
Klmkery do brukowania chodników , zajaz­

dów, podwórzy, stajen i ulic.
Klinkerjr i p ły ty  mozajkowe, wykonane zna­

kom icie, do przedsionków , ganków, kuchen 
i sal.

Podwójnie polewane ru ry  k a m io n k o w e
w najlepszym gatunku, nasady kominowe, na­
czynia kamionkowe.

Ogniotrwała cegła szamotowa, rury dymowe
i ogniskowe w najlepszym gatunku. (60 J-8-10) 

Kaolin podwójnie szlamowany, naturalnie biały.
W ykonywa kanalizacyę i  kamionek.

Prospekta i  kosztorysy darmo.
Zastępca: pp-H. i A. Lorie w Krakow e,

ul. św. Gertrudy U. 14.
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OGŁOSZENIE.
Dyrekcya Galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego we Lwowie

wydaje w myśl §. 97, 98 i 99 statutów Tow. celem ściągnięcia, wszystkich w obiegu będących

Listów gate. Towarzystwa kredytowego ziemskiego:
151, 136.000 koron =  75,508.000 Z Ir. a. w. imiennej wartości 4°j„ 56 letnich listów zastawnych
z kuponem bieżącym od dnia 1 Lipca 1893 r., które to listy zastawne w całości objęte zostały przez 
Konsorcyum, na którego czele stoi c. k. uprzyw. austryacki Bank dla krajów koronnych.

Skutkiem tego U,l |linviildil l l j  lVkCJ il (nillU'. TOUill /.JNlU .1 klTilylOUCtfO
Ziemskiego niniejszem w myśl §. 35 statutów Towarzystwa, wszystkie 
obecnie Jeszcze w obiegu będące 4 V «  Listy zastawne i wzywa posiadaczy tychże
listów, ażeby takowe, albo pod warunkami "przez Konsorcyum ogłosić się mającemi, 1121 4 ° 0 
zaitawne gkonwertowali^ albo też wypowiedziane Listy zastawne na dniu 31 Grudnia 1893 r. 
w kasie Towarzystwa we Lwowie przedłożyli i przypadającą za nie gotówkę odebrali.

Wedle §. 25 statutów Towarzystwa ustaje z powyższym dniem dalsze oprocentowanie 4%°\0 Listów 
zastawnych.

We Lwowie dnia 27 Czerwca 1893 r.

i

ii

Prezes: Zygm unt Dembowski m. p. 
Dyrektor: Franciszek Rozwadowski m. p.

Na podstawie powyższego Ogłoszenia podaje sie do wiadomości posiadaczy 4 120 0 Listów zastawnych Galicyjskiego Towarzystwa 
Kredytowego ziemskiego, że wymianę tychże n«i 41°|„ 56let,,le Listy Towarzyiilwa Kredytowego Ziemskiego 
uskuteczniają:

W W iedniu: C. k. uprzyw. austryacki B ank dla Krajów Koronnych.
W Pradze I Czeski Bank Związkowy. v

Zivnostenska B anka pro Cechy a Moravu.
W G r a C U : Dom bankow y E. C. Mayer & Cie.

W E  L W O W IE :
Ciriillcyjskie tow a rzy stw o  K r e d y to w e  z iem sk ie . 
G a lic y jsk i B a n k  k red ytow y.
G a lic y jsk a  K a s a  O szczęd ności.
C. k. IJprzyw. G a lie . Ak'cyjny B a n k  H ip oteczn y .
B a n k  K r a jo w y  K r ó l. G a lic y i i E odom eryi z W ie lk ie n i  

K się s tw e m  K r a k o w sk ie m .
Bom  B a n k o w y  S o k a l Ar L ilic ii.

,, A u gu st S c lie lle n b er g .
,. G o ld s te in  Ac L d w en h err.

W  K R A K O W IE :
T ow arzystw o  W za jem n eg o  K red ytu .
F il ia  c. k. IJprzyw. G a lie . A k cyj B an k u  H ip o teczn eg o . 
P o w ia to w a  K a sa  O szczęd n ości, ja k o  za stęp stw o  B a n k u  

K ra jo w eg o .
Bom  B a n k o w y : B la u  A  E pstein .

A u gu st K aczyń sk i.
A lb e r t  M cn d clsb u rg .

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

W  CJZERAIOWCACH:
F ilia  c. k. U p rzy w ile jo w a n eg o  G a lic y jsk ie g o  A k cy jn eg o  

B a n k u  H ip o teczn eg o .
A nadto  wszystkie niewymienione tu  m iejsca, gdzie istnieją zastępstw a Banku Krajowego, któreto zastępstw a pośredniczą w wymianie listów zastaw nych między 

stronami, a  Bankiem  Krajowym. _______

W  K O Ł O M Y I:
S p ó ł k a  H a n d l o w a  R o l n i c z o - P r z e m y s ł o w a ,  j a k o  Z a s t ę p ­

s t w o  B a n k u  K r a j o w e g o .
W  NO W YM  SĄCZU:

K a sa  Z a lic zk o w a , ja k o  Z astęp stw o  B an k u  K rajow ego. 
Bom  B a n k o w y  A. N ebenzaliir

W  P R Z E M Y Ś L E :
T ow arzystw o  Z a lic z k o w e  R o ln e , ja k o  Z astępstw  o B an k u  

K ra jo w eg o .
B om  B a n k o w y  L eop o ld  S iissw ein .

W  RZESZO W IE:
T ow arzystw o  Z a lic z k o w e  i K r e d y to w e , ja k o  Z astępstw  o 

B a n k u  K ra jo w eg o , 
pp. M atzn er i H o lzer .

W  S T A N IS Ł A W O W IE :
B a n k  Z a liczk o w y , ja k o  Z astęp stw o  B an k u  K r a jo w e g o .

W  TARNO PO LU:
F il ia  c. k. IJprzyw. A k c. B an k u  H ip o teczn eg o .
T ow . Z a lic z k o w e , ja k o  Z astęp stw o  B an k u  K ra jo w eg o .

W  T A R N O W IE :
T ow . Z a lic z k o w e , ja k o  Z astęp stw o  B an k u  K ra jo w eg o .

Zgłoszenia do wymiany przyjmowane będą począwszy
od «lo 20“° lipca 1». r.

Wszystkie 4V o Listy zastawne muszą w' arytmetycznym porządku podług seryj i numerów skonsygnowane w naturze do konwersyi być przedłożone. 
Wyjątek stanowią:

1. 4c\0\o Listy zastawne
2. 41 20o Listy zastawne 

Banku Kredytowym,
Wymiana odbywa się w ten sposób, ż ie  posiadacz 4  VI® Listu zastawnego otrzyma za każde 

lOO Kir* Listu zastawnego z kuponem płatnym <1. 31 GJrudnia 1893 r. lOO Zlr. w 4°|0wym 56le<ni,n 
Liście zastawnym z kuponem płatnym 31 Grudnia 1893, oraz dopłatę w gotówce w kwocie:

Z ł i * .  M. c e n t ó w  7 5  w .  sa -
Ponieważ 4° 0 Listy zastawne nie są jeszcze wygotowane, przeto przedkładane do konwersyi 4Vo Listy zastawne będą tymczasowo 

odpowiednio ostemplowane i stronom zwracane, arkusz zaś kuponowy zostanie zatrzymany.
W terminie osobno ogłosić się mającym, nie później jednak jak dnia 31 października 1893 wydane będą za ostemplowane listy: 4°|0 

Listy zastawne z odnośnemi kuponami a to w tycb samych miejscach, w których zgłoszenie do wymiany nastąpiło,
4 ’ o listy zastawne wydawane będą wr sztukach po koron 2 0 0 . — 1 .0 0 0 . — 2 .0 0 0 . — 1 0 .0 0 0 . — 2 0 .0 0 0 . —

z= Złr. a. w. 100. — 500. — 1.000. — 5.000. — 10.000.
Żądaniom stron, w jakich z powyższych kategoryj sztukach listy mają być wydane, w miarę możności zadość się uczyni.

Lwów, dnia 27 Czerwca 1893. 14 41

C. K. UPRZYW. AUSTR. BANK DLA KRAJÓW KORONNYCH.
;aSt>lZ2CaC5Sg

V 9 :

l-fe

Czcionkami Drukarni - Czasu. “ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.


